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Numer 103. BYDGOSZCZ, piątek dnia 5 maja 1933 r. Rok XXVII.

Wieści z Białego Domu.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Paryż, w maju.
Bernard Shaw w jednym ze swych

aforyzmów twierdził, że współczesną
szkołą polityczną jest kinematograf;
dlatego, iż ekran oddaje najdokładniej
nietylko treść, ale i tło wydarzeń histo­
rycznych z których najważniejsze roz­
grywają się zawsze na ulicy. Powtóre
kino jest symbolem tej szybkości z jaką
się zmienia skala zainteresowań świata.

Wielkie wydarzenia wiosny 1933 r.

mogą stanowić pewnego rodzaju dowód
trafności sądów wielkiego pisarza. Le­
dwo oswoiliśmy się z Hitlerem jako
kanclerzem Rzeszy i emocjami filmu

pt.: jjKomec demokracji w Niemczech"
- przyszły awantury żydowskie, wy­
jazd Mac - Donalda do Rzymu, re-

wizjonizm ujęty w ramy projektu rzym­
skiego i Klub Czterech, na którego przy­
jęcie zastawiono ,,g ełatti" , silnie cukrzo­
ne lody włoskie. Stopniały one szybciej
aniżeli przypuszczano pod wpływem
wschodzącego słońca konferencji wa­
szyngtońskiej.

Ta ostatnia wzięła amerykański re­
kord sensacji; do -zasadniczego nieporo­
zumienia doszło bowiem przed rozpo­
częciem obrad. Wysokie układające się
strony były jeszcze na wielkiej wodzie,
skoro telegrafy iskrową rozniosły po
Atlantyku orędzie Roosevelta, które

płynące delegacje podzieliło na dwa o-

bozy: zwolenników porzucenia paryte­
tu złota i przeciwników międzynarodo­
wej inflacji.

Skoro salonki poszczególnych dyplo­
matycznych drużyn reprezentacyjnych
zajechały na peron dworca waszyngtoń­
skiego, nowa niespodzianka: konferen­
cja, która miała być gospodarczą, na­
znaczyła sobie nowe rendez-vous w

Londynie, ustaliwszy datę na 12 czerw­
ca br. Natomiast w stolicy Ameryki
Północnej zajęto się kwestją rozbro­
jenia i Paktu Kelloga, A co najciekaw­
sze, konferencja 47 państw zredukowa­
ła się właściwie do obrad trzech mo­
carstw: Stanów, Angłji i Francji.

Rola Herriota.
Przyczyny tej zmiany w menu wa-

szyngtońskiem należy szukać w tece,
zawierającej dokładne sprecyzowanie
pełnomocnictw udzielonych delegato­
wi Francji przez rząd Daladiera. I tu

należy dotknąć sprawy, którą oblewał

przez długi czas atrament koresponden­
tów sensacyjnych pism, donoszących o

tarciach w grupie rządowej, o wyzn a­
czeniu Herriota przez Amerykę, o ry­
walizacji prezesa partji radykalnej z

prezydentem ministrów i t. d. Oczywi­
ście plotki te nie m iały żadnego uza ­
sadnienia. Wyjazd za Ocean Deladier'a
lub nawet ministra spraw zagranicz­
nych Paul-BoneouPa był wykluczony
ze względu na parlament, z którym
rząd francuski musi zachowywać n aj­
ściślejszy i stały kon takt. Według obli­
czenia jednego z pism najdłuższy pobyt
poza Paryżem francuskiego prezesa m i­
nistrów trw ał cztery dni. Było to w

1931 r. w czasie obrad w Genewie. Je­
żeli się weźmie pod uwagę, że podróż z

Paryża do Nowego Jorku trwa najmniej
1 2 dni -rr to całkowicie zrozumią
dlaczego zarówno prezydent Deladier
jak i minister spraw zagranicznych
Paul - Boncour nie chcieli ryzykować
długiej podróży w czasie sesji parla­
mentarnej.

Odmiennie przedstawia się natomiast

rola Herriota. Szef partji radykalnej
uchodzi za jednego z najwybitniejszych
polityków Franeji. Jest kierownikiem

stronnictwa, na którym opiera się gabi­
net i z tego powodu jego stanowisko
moralne jest ogromne. Nie jest człon­
kiem rządu — i dlatego w chwilach

drażliwych uchwał, może się zawsze

cofnąć poza m ur ograniczonych pełno­
mocnictw. Delegat Francji jest w W a­

szyngtonie, ,,obserwatorem" . Wygodny
ten termin ukuto w Stanach dla repre­
zentantów Ameryki w Genewie, skorzy­
stał z niego Herriot, zachowując całą
powagę swej opinji jako doradca w

kwestjach spornych, który jednak nie
ma wcale obowiązku wydobywania ,,zło­
tego pióra" gdyby przyszło do skon­
kretyzowania pisemnych zobowiązań.

Przymierze wielkich demokracyj.
I trzeba przyznać, że ze swojej roli

wywiązał się prezes radykałów francu­
skich doskonale. Skoro na porządku
obrad wyłoniła się kwestja walutowa,

rywalizacji funta z dolarem i projekt
międzynarodowej inflacji - Herriot

zamknął niebezpieczną dyskusję o-

świadczeniem, iż sprawa parytetu zło­
tego franka należy do Izby Deputowa­
nych, że nie może brać żadnych w tej,
mierze zobowiązań, że dewaluacja dolara-

zeskoczyła go już po naradach pary­
skich. Zaproponował odroczenie uchwal,
w tej sprawie do konferencji londyń­
skiej. Wniosek przyjęto - i w taki spo­
sób przystąpiono do sprawy niesłycha­
nej wagi dla Francji i jej sprzymie­
rzeńców a mianowicie współudziału

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

12-miijonowy blok robotniczy
Praktyczny wynik uroczystości 1-szo majowych.

Związki zawodowe w Niemczech znikły. ffKomitet obrony niemieckiej pracy**.
(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 4. 5. Sens wielkiego święta nie­
mieckiej pracy w dniu 1 maja okazał się
bardzo szybko. Jeszcze nie ochłonięto
po pochodach i fajerwerkach ponie­
działkowych, gdy we wtorek o godz. 10
rano na terenie całej Rzeszy rozpoczę­
to ,,Gleiehsclialtung" związków urzęd­
niczych i robotniczych, które były prze­
ważnie w rękach socjalistów i jako ta­
kie były ostatniemi bastjonami marksi­
zmu.

Narodowi socjaliści zastosowali więc
politykę dziecinnego pokoju, gdzie trzy­
ma się w jednej ręce grzechotkę, a w

drugiej ręce gorzkie lekarstwo.

Nazajutrz po aresztowaniu działaczy
socjalistycznych otworzono komitet 0 -

brony niemieckiej pracy. Komisarzem
z ramienia Hitlera został dr. Ignacy
Ley. Z jego ramienia zostali mianowa­
ni komisarze dla robotniczych związ­
ków i związków urzędniczych. Tym 0-

statnim został mianowany znany hitle­
rowiec gdański Foerster. Scalenie

związków robotniczych wywołało wśród
starszych socjalistów przygnębienie.

Młodzież socjalistyczna dzieli się na

dwa obozy, jeden, który pragnie współ­
działania z komunistami a drugi chciał­
by współpracować z hitlerowcam i

,,Gleiehschaltung11 związków zawodo­
wych wywołało niezadowolenie, u prze­
mysłowców, którzy zdają sobie sprawę,
że scalone w 12 miljonowy blok masy
robotnicze mogą oddziaływać na hitle­
rowców, którym nie brak radykalizmu,
jeżeli chodzi o hasła społeczne.

Przemysł czuje więc, że ich pieniądze
wydane na poparcie Nazich mogą się
obrócić przeciwko nim samym. Scale­
nie związków zawodowych poszło me­
tyle łatwo z powodu siły hitlerowców,
lecz w większej mierze jeszcze dzięki
temu, że w szerokich masach hitlerowcy
bynajmniej nie mają opinji przedstawi­
cieli kapitalistów, lecz przeciwnie, opi-
nję bardziej socjalistycznych niż naro­
dowych. St. Ro.

B e r lin , 3. 5. (PAT.) Przeprowadzona
w całej Rzeszy akcja wymierzona jest
przeciwko organizacjom zawodowym,

będącym dotychczas dziedziną wpływów
partji socj aldemokratycznej.

Ogólnoniemiecki związek organizacyj
zawodowych (Adgb) liczył do końca ro­
ku 1932 około 4 miijonów członków.

Liczną organizacją zawodową był zwią­
zek robotników metalurgicznych, sku­
piający 700.000 czło nków. Do większych
należała pozatem organizacja pracow­
ników ins.tytucyj użyteczności publicz­
nej i komunikacji, obejmująca pól mi-

Ijona członków. Większą rolę odgrywał,
również powszechny związek pracowni­
ków A. F. A. G. Akcja dzisiejsza nie

objęła ani chrześcijańskich, ani też
hirsch-dunkerowskieh związków zawo­
dowych.

Akcją przeciwko związkom zawodo­
wym wywołała w całych Niemczech
zrozumiałe poruszenie. W'skazuje się
na to, że wielkie organizacje zawodowe,
skupiające miljonowe rzesze zorganizo­
wanych klasowo robotników, odgrywały
w ostatnich 14 latach dominującą rolę
w życiu politycznem Niemiec, występu­
jąc w rozstrzygających momentach ja­
ko narzędzie w rękach partji socjal-de­
mokratycznej. Jako przykład przypo­
minają, że zdecydowane wystąpienie
związków socjalistycznych ocaliło repu­
blikę przed monarchistyeznym puczem
Kappa w roku 1920.

Zdając sobie sprawę z tego, narodowi

socjaliści dążą do uczynienia ze związ­
ków klasowych narzędzia władzy poli­
tycznej, zadając w ten sposób dotkliwy
cios marksizmowi.

Rząd Hitlera przykłada dużą wagę do

pozyskania niepodzielnych wpływów na

organizacje zawodowe i w tym cela

przygotowuje nową ustawę o ochronie

pracy.

Hitlerowcu obsadzilisiedzibę
Zwiqzhów Zawodowych wOerlinie*

Rząd narodowo-socjalistyczny przeprowadza obecnie likwidację, socjalistycznych
związków 'zawodowych. Z polecenia władz oddziały S. A . za-jęły domy związków zaw.

a przywódców osadzono w ,,areszcie ochronnym" . (Bliższe szczegóły w depeszach). Na
prawo fotografia Waltera Schumana, hitlerowskiego komi-sarza dla związków robot­
niczych.
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Stanów i W. Brytanji w sankcjach, któ-
rem i ma się zabezpieczyć pokój świata.

Kwestja ta nie jest nową- Już Poinca
re twierdził, że dobrowolna izolacja
Stanów i uchylenie się Am eryki od

współpracy nad rozwiązaniem proble­
mów europejskich wytwarza stan eko­
nomiczny niepewności w całym świecie.
Herriot poszedł jeszcze dalej. Szef partji
radykalnej zdawał sobie dokładnie

sprawę, że wobec antydemokratycznych,
faszystowskich, rewizyjnej i odweto­
wych prądów, jakie wstrząsają. Europą,
gwarancję utrzymania pokoju można o-

sięgnąć jedynie przez stałe porozumie­
nie a nawet ścisłe określenie wspólności
celów państw o ustroju prawdziwie de­
mokratycznym. Dlatego był zasadni­
czym przeciwnikiem osławionego paktu
c'zterech, który według tej recepty mu

przepisał Mussolini, stałby się kuźnią
ustawicznych intryg państw rewizyj­
nych.

- Nie możemy odrzucać — pisał w

marcu br. — projektn pokojowej współ­
pracy wielkich mocarstw europejskich.
Przeciwnie uważamy, iż może ona przy­
nieść dobre rezultaty, jeżeli będzie się
dokonywała ściśle w ramach paktu L i­
gi Narodów, przestrzegając skrupulatnie
zasady całkowitej niezależności innych
państw. Aie drogi do bram pokoju pro­
wadzą przez Londyn i Waszyngton. Mu­
simy kroczyć temi szlakami, jeżeli wo-

góie mamy wybrnąć z labiryntu zaga­
dek i niepewności" .

Sprawa została postawiona jasno. Na

projekt Klubu czterech mocarstw Euro­
py odpowiedziano we Francji dążeniem
do porozumienia lxzech największych
demokracji świata. Już w czasie obrad

waszyngtońskich podkreślił to w Oran-
ge premjer Deladier, oświadczając, że

.,w czasie tak ciężkiego kryzysu mo­
ralnego i gospodarczego jaki przecho­
dzi dzisiaj Europa i świat, obroną ide­
ałów wolności i postępu kultu ry —

może zapewnić jedynie lojalna i na

poważnych podstawach oparta nnja
wszystkich sił demokracji. Zapewni
ona także rozwiązanie wielkich pro­
blemów bezpieczeństwa i pokoju
świata" .

Egzekutywa pokoju.
... Jak przedstawia się to zagadnienie o-

forony .pokoju w praktyce? Odpowiedź
prosta. Przez wzmocnienie znaczenia

paktu, którego autorstwo przypisuje
Stanom Zjednoczonym- Mówimy o Pak­
cie Kelloga.

Potępił on wojnę, jako sposób załat­
wiania sporów międzynarodowych. Mo­
ralne jego znaczenie było ogromne.
Praktyczne — żadne. Nie dawał on

najmniejszych gwarancyj bezpieczeń­
stwa, nie przewidywał żadnych sankcyj
przeciw najeźdźcy. Wszystkie usiłowa­
n i a Francji, ażeby do zagadnień rozbro­
jeniowych podejść od strony problemu
bezpieczeństwa — były dotychczas bez­
owocne. Ani W. Brytanja, ani Stany
Zjednoczone nie chciały brać na siebie

żadnych zobowiązań.
Zadaniem Herriota w Waszyngtonie

było przekonanie Roosevelta, że p rzy­
wrócenie równowagi i pokojn gospodar­
czego jest możliwe jedynie wtedy, je-
żeli osiągnie się największe szanse usu­
nięcia niepewności politycznej. Że roz­
brojenie bez zapewnienia bezpieczeń­
stwa jest zgubną iluzją. Że pakt Kello­
'ga dopiero wtedy nabierze znaczenia,
gdy da się mu egzekutywę, gdy według
popularnego wyrażenia ,,będzie mógł
pokazać zęby".

W jakim stopniu powiodła się misja
delegata Francji? Nie można generali­
zować odpowiedzi, gdyż konferencja je­
szcze trwa. Jednak obliczenie ,,New
Jork Timesa" jest bardzo charaktery­
styczne: na 56 godzin rozmów Roose-

yelta z M ac-Donaldem i Herriotem,
41 godzin poświęcono kwestjom, zwią-
zanem z zagadnieniem bezpieczeństwa i

konferencji rozbrojenio'wej a tylko 15

godzin sprawom ekonomicznem. Roz­
mowy w Białym Domu toczą się niemal

wyłącznie między Prezydentem Stanów,
premierem W. Brytanji i Herriotem. Z

delegacją Niemiec rozmawiał Rooseve!t

pół godziny, z włoską 10 minut... Ten

podział czasu obrad ma swoją, bardzo

ciekawą wymowę.
Ale główne znaczenie historyczne

konferencji polega na tern, że Stany
Zjednoczone po raz pierwszy od 1919
roku zdecydowały się na wzięcie czyn­
nego udziału w rozwiązaniu problemów
europejskich. Deklaracja Roosevelta w

sprawie gospodarczych sankcyj prze-

ciw-ko państwu, które naruszy pokój
jest b. poważnym w-yłomem w tej
,,spleendid isolation" (zupełnej izolacji)
Waszyngtonu. Również ważnem jest
podkreślenie przez Prezydenta Stanów,
iż Ameryka jest stanowczo przeciwna
dozbrojeniu Niemiec i że fakt dotych­
czasowego niepowodzenia Konferencji
Rozbrojeniow-ej nie może stanowić pre-

,-cedensu do skreślenia odnośnych klau­
zul traktatu wersalskiego.

Nie przesądzając rezultatów konfe­
rencji za Oceanem, należy jednak

stwierdzić, iż dotychczasowy jej prze­
bieg oznacza niewątpliwy wzrost pre­
stiżu Francji. Przyjęcie tezy francuskiej
za. podstawę obrad nad bezpieczeństw-em
świata, jest wielkim sukcesem Herriota
i zwycięstwem tej myśli politycznej, ja­
kiej główne zarysy nakreślił na pierw-
szem posiedzeniu Konferencji Rozbroje­
niowej Tardieu a konsekwentnie prze­
prowadzał dalej szef radykałów francu­
skich

Dr. Tadeusz Kiełpiński.

Obchódświęta narodowegow stolicy
przy tłumnym udziale turystów z prowincji.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").
Warszawa, 3 maja.

W dniu święta Narodowego stolica
skąpana była w przepysznych blaskach

słońca, które od rana aż do zmierzchu
nie secządziło ani złotych'promieni, ani
też czarującego ciepła. B y ł a to najcen­
niejsza i ' najwymyślniejsza dekoracja
dla miasta w tak uroczystym dniu.
Mrowie ludzkie zapełniło płace i cho­
dniki ulic warszawskich. Na dzień ten
kilka pociągów popularnych wyrzuciło
na bruk stolicy kilkanaście tysięcy osób
z wszystkich stron Rzeczypospolitej.
M. i. i Bydgoszcz wzięła bardzo liczny
udział w stołecznych uroczystościach.
Pociąg turystyczny z Bydgoszczy był
przepełniony.

Warszawa przybrała wygląd odświęt­
ny, radosny. Cała była w bieli i czerwie­
ni. Sztandary narodowe, zwisające ze

wszystkich domów miały swoją bardzo

silną wymowę. Gmachy państwowe i

większych instytucyj prywatnych b y ł y
iluminowane.

W przeddzień odbył się capstrzyk
wojskowy przy udziale licznych tłu ­
mów. Ulicam i miasta przeciągały orkie­
stry pułków stołecznych i podwarszaw­
skich. Na placach w śródmieściu kon­
certowały orkiestry wojskow-e. Wiele

było radości, bo wieczór był czarodziej­
sko piękny. Capstrzyk zamienił się w

oczach wielotysięcznych spacerowiczów
na św-ięto wiosny, witanej tak bardzo
radośnie.

Uroczystości trzeciomajowe w stofi-

cy rozpoczęły się od rannych nabo­
żeństw dla wojska w świątyniach
wszystkich wyznań.

W wspaniale iluminowanym koście­
le archikfttedra.1nym uroczyste nabożeń­
stwo rozpoczęło się o godz. 10 rano. Od­
praw iane ono było z w ielkim przepy­
chem ceremonjału kościelnego w obec­
ności Pana Prezydenta, który zasiadł
na przygotowanym dla niego tronie po
1ewej stronie ołtarza. Po prawej stronie
zasiadł nuncjusz papieski w otoczeniu

dostojników kościoła. W pierwszych
rzędach krzeseł zasiedli ministrowie z

premjerem Prystorem na czele. N ie­
obecny był tylko minister wojny marsz.

Piłsudski. W stallach zgromadzili się
przedstawiciele państw' obcych w barw'­
nych swych mundurach galow'ych.

Wielka rewja na placu marsz. P ił­
sudskiego ma już swoją ustaloną repu­
tację, jako manif'estacja najwyższej
klasy. I tym razem największą rado­
ścią oczu naszych i dumą serc naszych
było wojsko, które prezentowało się
znakomicie. Naród cały ponosi najwyż­
sze ciężary na utrzymanie swej armji,
ale może też być dumny z takiego woj­
ska. Licznie w'ystąpiły organizacje P W
i WF, natomiast organizacje społeczne
były zdziesiątkowane. Za w ielkie roz­
goryczenie jest w k r aju i nawet uroczy­
stość narodowa nie może wypełnić tej
zapory, jaka odgradza od społeczeń­
stwa tych, co dziś w kraju władzę spra­
w ują. Defiladzie tej przyglądali się
przedstawiciele państw obcych, któ-

rym postawa naszego wojska musiała

imponować.
W godzinach popołudniowych odby­

ły się liczne akademje i odczyty na te­
mat Konstytucji 3 Maja.

Bieg narodowy nie zdoła! zgromadzić
tych tłumów, jakich spodziewać się na­
leżało, gdyż w W arszawie rozpoczęły się
szaleństwa wyścigowe, które mimo k ry­
zysu ściągają wielotysięczne tłum y.
Warszawa pod tym względem jest nie­
poprawna. Stare nałogi hazardu z wio­
sną pchają tych ludzi na tor wyścigo­
wy.

W ciągu *trzech dni odbywała się
w-ielka zbiórka na polską Macierz. Do

apelu stanęła przedewszystkiem mło­
dzież uniwersytecka oraz ofiarni Sokoli.
Zbiórka ta cieszyła się zasłużonem po­
wodzeniem.

Zmian a warty dnia tego odbyła się
przy zachowaniu całego ceremonjału,
ściągając tysiące publiczności przed
gmach komendy miasta. Wojsko m iało

swój dobry dzień, budząc wszędzie obja­
wy największej sympatji.

Piękna uroczystość narodowa
w Torunniu.

(g) Silniejsza nad wszystkie słabost­
k i partyjne duma i ambicja narodowa
nie przeszła miłczkiem nad wiekowem
dziełem Konstytucji, ale swy-m g rem ial­
nym udziałem dała wyraz zrozumienia
i uszanowania wielkich czynów naszych
przodków.

Obchód 3 M aja w Toruniu dzięki
przepięknej pogodzie wypadł imponują­
co. We wtorek wieczorem odbył się przy
udziale organizacyj capstrzyk, zakoń­
czony okołicznościpwem przemówie­
niem. Gdy jeszcze cisza zalegała miasto
i złote słonko rozjaśniało uroczystą ąza-

stoilcy^^óitó'drśta.^'l-ozl Się po%lli-
ka pó i Mśjrfaf '

z ratusźa.
Miaśto tońęło w barwach narodow-ych i

iluminacyj. O godz. 9,45 odbyła się re-

wja 'wojskowa P. W . i organizacyj spo­
łecznych na placu św. Katarzyny. Ty­
siączne rzesze zaległy plac podczas po-
lowej mszy świętej, po której odbyła
się defilada wojsk i organizacyj.

Poprzez wypełnione publicznością u-

Iice przesunęły się długie szeregi wa­
lecznej naszej ar m ji i organizacyj do de­
filady na Rynku Staromiejskim.

Popołudniu odbyły się na miejskim
stadjonie zawody sportowe Sokoła o o-

znakę P. O. S., W'ieczorem na zakończe­
nie — uroczyste przedstawienie w Te-

i atrze.

Olbrzymi orkan szala( w Ameryce.
Kilkuset rannych i zabitych.

Westland, 4. 5. Onegdaj Szalał olbrzy-
* " ~'

mi orkan w kilku stanach południo­
wych. Rozpoczął się on w oko'li'cach
miasta Mindeh (stan Luisiana). L ic z b a

zabitych wyniosła tam W'czoraj 35, a

liczba ciężko rannych przeszło 100. Bar­
dzo poważne spustoszenie poczynił też
orkan w mieście Kanton.

W elągu dnia dzisiejszego orkan roz­
szerzył się również na stany Arkansasi
Mlssnri oraz Illinois. Ilość zabitych
wynosi już przeszło 100, a liczba ciężko
rannych — kilkuset.

W tem samem mieście Minden jest
80 zabitych i 150 ciężko rannych. Siła
orkanu była tak wielka, że całe miasto
zostało dosłownie zrównane z ziemią.

Ze wszystkich miejscowości, nad któ-

remi szalał orkan, donoszą o wielu za­
bitych i rannych, oraz o bardzo poważ­
nych spustoszeniach; Ponieważ ze

względu na uszkodzenie środków komu­
nikacyjnych z wielu miejscowości brak

jeszcze doniesień, należy obawiać się, że
liczba- ofiar będzie znacznie wyższa.

Wyrządzone straty materjalne już te­
raz obliczane są na dziesiątki milionów
dolarów.

Poseł sowiecki
u marszałka Piłsudskiego.
Warszawa, 4. 5. (Tel. wł.) Onegdaj mar­

szałek Piłsudski przyjął na, dłuższej audjen-
cji posła sowieckiego w Warszawie p. Qw-
siejenkę. Rozmowa toczyła się wobec mi­
nistra spraw zagranicznych p. Becka.

Fala plotek i pogłosek
wzrasta czim bardziej zbliżamyw do chwili Zgromadzenia Narodowego.

Warszawa, 4. 5. (Tel. wł.) Termin

Zgromadzenia Narodowego jest coraz

bliższy. Już tylko kilk a dni dzieli nas

od tego, tak ważnego aktu państwow-e­
go, który w- innych okolicznościach wy­
wołałby olbrzymie zainteresowanie.

Tymczasem w sejmie panuje głucha ci­
sza. Nic się nie dzieje i nikogo tu nie­
ma. K uluary sejmowe świecą nadal
pustkami. Zjechali się posłowie pierw­
szego po djety poselskie i każdy corych-
lej uciekał do domu sw-ego. Obradował

jedynie klub Chrześcijańskiej Demokra­

cji i klub Ludowy. Pozatem cisza... W

czytelni sejmowej zebrali się przy ga­
zetce wodzireje sanacji i dowcipkują na

temat, co będzie, gdy marszałek do po­
niedziałku godz. 11 nie ogłosi, kogo ma­
ją wybrać na prezydenta. Natenczas dla
zabicia czasu będzie się głosowało na

marszałka, który, jak wiadomo, kandy­
datury nie przyjmie. W związku z tem
niektóre osobistości sejmow-e wyrażają
przekonanie, że Zgromadzenie Narodowe

będzie trw-ało dwa dni.
W pierwszym dniu wystawiona będzie

kandydatura marszałka Piłsudskiego.
Po głosowaniu marszałek sejmu udałby
się do elekta z zapytaniem, czy przyj­
muje wybór. Marszałek oczywiście kan­
dydatury nie przyjmie i wskaże elekta
oraz ma doręczyć list Świtalskiemu z

wyjaśnieniem, dlaczego nie chce przy­
jąć tego urzędu. Jak spodziewają się,
wyjaśnienia marszałka będą miały duże
znaczenie polityczne i mogą się stać
wielką sensacją. Wybór wskazanego
elekta nastąpiłby drugiego dnia.

Taka jest najoryginalniejsza, nowa

pogłoska na temat Zgromadzenia N a­
rodow-ego.

Warszaw-ska prasa sanacyjna zdradza
w'ielkie zdenerwowanie z powodu stano­
wiska stronnictw opozycyjnych, które
nie wezmą, udziału w Zgromadzeniu Na-

rodpwem. Pojaw-iają się na ten temat
liczne a rtykuły wstępne, pełne najda­
lej idących pogróżek. Prasa sanacyjna
posuwa się tak daleko, że grozi zupeł­
ną likw-idacją na drodze prawnej tych
stronnictw, które powstrzymają się od
udziału w Zgromadzeniu, gdyż taka
działalność rzekomo nosiłaby wszystkie
cechy działalności antypaństwowej,
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Uroczystości jubileuszowe
na Jasnej Górze.

Drugi okres Roku Jubileuszowego roz­
począł się w Częstochowie w dniu
3 maja.

Nabożeństwo celebrował i kazanie
wygłosił ks. biskup Kubina.

Nabożeństwo poprzedził hejnał z wie­
ży jasnogórskiej i 19 wystrzałów arma­
tnich, symbolizujących 19 upłynionych
stuleci od tej chwili, kiedy Chrystus
Pan, umierając na krzyżu, dał nam

swą Matkę Marję za M atkę i Królową.
W ślad za tern otwarciem drugiego'o­

kresu Roku Jubileuszowego, pomijając
dni odpustowe - przewidziane są trzy
wielkie uroczystości:

Dnia 15 sierpnia organizowana jest
w ielka uroczystość Wniebowzięcia
Najśw. M a rji Panny. Na uroczystość tę
spodziewany jest przypływ licznej piel­
grzymki Polonji amerykańskiej. W tej
sprawie Jasna Góra wystosowała odez­
wę do A meryki z zaproszeniem naszych
rodaków z za oceanu.

Sprawą pielgrzymki zainteresował
się i nasz wielki rodak Ignacy Paderew­
ski, który b. gorąco przyjął do serca

inicjatywę taką i objął osobiście pro­
tektorat nad pielgrzymką Polonji ame­
rykańskiej wraz z episkopatem polskim
w Ameryce.

Drugą wielką uroczystością, jaka się
odbędzie na Jasnej Górze, będzie ob­
chód rocznicy zwycięstwa pod W ie­
dniem, przypadającej na dzień 1 2 wrze­
śnia pamiętnego roku 1683. Na Jasnej
Górze rocznice tę święcić będzie Polska
cała dnia 10 września br. Na ten dzień
spodziewane jest przybycie jak naj-

liczniejszych delegacyj ze wszystkich
środowisk państwa. Zapewne odbędzie
się na Jasnej Górze przy tej okazji ślu­
bowanie a rm ji i narodu stwierdzające
gotowość odparcia wszelkich prób,
zmierzających do oderwania przez za­
chłanność pruską naszych ziem: Pomo­
rza, Poznańskiego i Śląska.

Trzecią wielką uroczystością Roku

Jubileuszowego będzie dzień 17 w rze ­
śnia 1933 r. Będzie ona miała na celu
uczczenie świątobliwej Królowej Jadwi­
gi, Polki wielkiego serca i hojnej ofia­
rodawczyni, oduowicielki uroczystości
- perły naszej nauki — najstarszego
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Udział |

w tej uroczystości weźmie cały episko­
pat Polski, przybędzie on gremjalnie w

tym czasie na Jasną Górę. W czasie

tych. uroczystości będzie opracowana i

wysłana prośba od całego episkopatu i

zgromadzonych jak najliczniej delega­
cyj wszystkich stanów całego państwa
do Stolicy Świętej o beatyfikację (zali­
czenie w poczet Błogosławionych) świą­
tobliwej Królowej Jadwigi.

Na wszystkie te uroczystości uzyska­
no wielkie zniżki kolejowe. Zniżki te

obowiązują także na normalne dni od­
pustowe: 25 maja, 5 czerwca, U czerw­
ca,. 15 czerwca, 2 lipca, 26 sierpnia i 8
września.

Anfynietnieckie nastroje w angielskiej Izbie Gmin.

krytyka umowy handlowej.
Londyn. (PAT). Nastrój antynie-

miecki, panujący w angielskiej izbie

gmin uwidocznił się znowu przy nastę­
pującej okazji:

Jeden z posłów Labour Party zapytał
rząd, jaką odpowiedź udzielił Niemcom
na protest niemiecki w związku ze zna­
ną dyskusją w izbie. W zastępstwie
chorego ministra spraw zagr. Simona

odpowiedział wicepremjer Baldwin,
który oświadczył, że Sim on nie uważa
za potrzebne odpowiadać na pytania
niemieckie, bagatelizując ten protest.

Wobec tego ten sam poseł Labour

Party nazwiskiem Cocks przy ogólnym
aplauzie w izbie oświadczył, że rząd
powinien byl wogóle odmówić przyję­
cia do wiadomości tego bezczelnego pro­
testu i zwrócić uwagę rządu niemiec­
kiego, że parlamentu brytyjskiego nie
można tak potraktować jak rząd nie­
miecki potraktował swój własny Reichs-

tag.
Ten żywy nastrój izby znalazł swój

jaskrawy wyraz również i w ciągu de­
baty, jaka się później wywiązała nad

sprawą nowo zawartej umowy handlo­
wej niemiecko-brytyjskiej, przedłożonej
do ratyfikacji. Były minister Labour

Party Grenwood ostro skrytykował tę
umowę, stwierdzając, że rząd brytyjski
zbyt wiele daje Niemcom koncesyj, wza-

m ian za poważne pomniejszenie kon­
tyngentu węgla ze 100.000 ton tylko do
80.000 ton miesięcznie. Wywody Gren-

wooda popierał sir Austin Chamberlain,
krytykując również umowę, dającą ko­
rzyści Niemcom wzamian za kontyn­
gent węgla, który nawet nie jest powro­
tem do kontyngentu z przed dwóch lat.
Sir Chamberlain zażądał odesłania pro­
jektu urnowy do komisji celem rozpa­
trzenia tam uzupełnienia do tego pro­
jektu w sensie dla Wielkiej Brytanji
korzystniejszym. Również były mini­
ster kolonii Amery przyłączył się do

wywodów Chamberlaina.

Przykład godny naśladowania.
Księgarnie angielskie nie chcą sprze.

dawać książki bluźnierczej
Bernarda Shawa.

Większość zarówno księgarni, jak i

czytel'ni ludowych w całej Angłji odmó­
w iła przyjęcia i sprzedaży ostatniej
książki Bernarda Shaw pt.: ,,The Ad-
ventures of the Black Girl in ber
Search for God11 (Przygody czarnej
dziewczyny w poszukiwaniu Boga).
Miesięczny komunikat, wydawany przez
związek księgarzy, tłumaczy ten fakt
w sposób następujący:

,,Większość naszych czytelników jest
wierzącą, nie możemy zatem absolutnie
rozpowszechniać literatury, któraby
sprzeciwiała się ich religijnym uczu­
ciom. Zresztą książka Bernarda Shaw
może przynieść znacznie więcej szkody
aniżeli dobra. Zawiera ona zupełnie
wyraźny i bezpośredni atak na pojęcia,
będące źródłem wszelkiej kultury na

świecie, z których wzięła swój początek
sztuka i nauka. Ostatnie dzieło Bernar­
da Shaw jest napaścią na całe chrze­
ścijaństwo11.

Czy księgarze polscy naśladują swych
kolegów angielskich?

Zgon zapaśnika w czasie treningu.
Lwów, 4. 5. (PAT). Dzienniki podają

wiadomość, że znany atleta bawarski
Urbach, bawiący od kilku dni we Lwo­
wie, gdzie brał udział w międzynarodo­
wym turnieju zapaśniczym, w czasie

treningu nagle zmarł. Jak stwierdzono

przyczyną śmierci był udar serca. U r­
bac'h był jednym z najlepszych zawod­
ników europejskich. Na ostatnim tu r ­
nieju o tytuł mistrza świata w Warsza­
wie Urbach był dwukrotnie pokonany
przez mistrza polskiego Stekkera.

Katastrofa w kopalni.
12 robotników rannych.

Lipsk, 3. 5. (PAT) Z kopalni węgla
brunatnego w Bernie w trakcie czyszcze­
nia jednego z unieruchomionych przed
kilku laty kanałów wybuchła silna eks.

plozja, ofiarą której padło 12 robotni­
ków. Dwóch robotników w drodze do

szpitala zmarło, reszta jest ciężko lub
lekko rannych.

Zjazd Związku powiatów.
Warszawa. (Teł. wł.). Dnia 6 i 7 bm.

odbędzie się w Warszawie ogólnopolski
zjazd delegatów Zw. Powiatów. Obra­
dom przewodniczyć będzie b. minister

p. Jaroszyński. W zjeździe tym wezmą
udział przedstawiciele wszystkich po­
wiatów. Omawiane będą aktualne spra­
wy samorządowe, sprawy szkolnictwa

powszechnego oraz prace związku w

ciągu ub. roku.

100 adwokatów
przed Sądem Najwyiszym.

Warszawa, 2. 5. Gorgonowa pozostaje
w więzieniu śledczem w Krakowie, gdyż
z chwilą zapowiedzi kasacji, wyrok ska­
zujący nie jest uprawomocniony, a

prawnie Gorgonowa nie jest jeszcze ska­
zana.

A'dw. Woźniakowski sprawozdawca
jednego z pism łódzkich oświadczył:

Mamy 7 powodów kasacyjnych. Spra­
wa ta nie umarła, tak jak nie umarła

sprawa Jakubowskiego. Kobieta ta ska­
zana została na 8 lat za błędy popełnio­
ne przez Frankiewicza i Responda. W
dniach najbliższych wniesiona będzie
skarga kasacyjna, ale nietylko my trzej
ją podpiszemy.

Skargę kasacyjną podpisze 100 adwo­

katów z Krakowa, Warszawy, Lwowa
i innych miast, jeśli będą również
chcieli. 100 adwokatów stanie przed
Sądem Najwyższym by bronić skargi
kasacyjnej i 100 adwokatów zasiądzie
na sali rozpraw. Skarga kasacyjna bę­
dzie uwzględniona a proces wznowiony.
Chodzi o obronę wymiaru sprawiedli­
wości. W tym tygodniu zgłaszamy apel
do kolegów-adwokatów, by podpisywali
skargę kasacyjną. Mamy już wielu, któ­
rzy sami staną, wiem już o innych, któ­
rzy sami pójdą. Już dziś mam pewność,
że przed Sądem Najwyższym stanie 100
ludzi, którzy bezinteresownie będą wał­
czyć o prawdę. Ta sprawa nie jest do

przegrania.

Anastazja Drewnowska. (63

'Dmie pokusy
(Ciąg dalszy).

- Nie. dziękować Bogu.
- A ta krew, co była na siodle?...
- Widać jego jucha... Nie chciałam

panienki dopytywać, bo ledwie mówiła.
Powiedziała tylko...

Tu powtórzyła krótkie sprawozdanie
Danki.

Marysia złożyła ręce modlitewnym
gestem.

- Boże, co z a cudowny traf to spot­
kanie Inaczej - nie! Nie mogę wprost
o tem myśleć!

Zasłoniła oczy rękami.
- A panów jak nie widać, tak nie w i­

dać — rzekła Nastusia. — Panienka u

nas poczeka, co? Dam panience leżak...
W godzinę później zjawił się przed

gankiem Zgrzyt.
~- Byłem u ciebie w szkole - rzekł,

witając się z narzeczoną. — Powiedzia­
no mi, że tu jesteś... Jakaś ty blada, bie-
daezko! Niestety! nie mogę ci powie­
dzieć nic pocieszającego. Do tej chwili

policja nie n atrafiła na żaden ślad ani

Danki, ani Obskurnego...
- Ależ Danka jest! - krzyknęła M a­

rysia. - Jest! Wróciła!
Nastąpiły radosne wyjaśnienia, po­

czerń kapitan rzekł:
- No, dzięki Bogu! Teraz pójdę do

gminy zatelefonować do policji, że już
jedna zguba jest.

— Zaraz! Tylko mi jeszcze powiedz,
co zrobiłeś z Szarzyńskim — zapytała
Marysia, przytrzymując go za rękaw.

— Jeździ z policją i szuka. Jeździli­
śmy razem. Nie natrafiliśmy na żaden
ślad. Obskurny jakby się zapadł pod
ziemię. N ikt go nie widział. Teraz ja
zaczynam się obawiać, czy ta bestja nie

urządzi jakiego nowego zamachu. To

najzupełniejszy szaleniec. Szarzyńśki
też szaleje. Rwie włosy z głowy i prze­
klina swoją nikczemność, jak się wyra­
ża. Swoją drogą o mało mu nie nawy-
myślałem za jego dotychczasowe postę­
powanie.

Twarz Marysi rozjaśniła się łuną ra ­
dości.

Biedna Danka będzie miała cudowną
niespodziankę, jak się obudzi...

— Możesz jej powiedzieć, że Krzysztof
był wrczoraj z oświadczynami u jej
matki.

Marysia aż podskoczyła.
— Och, co za nowina!
S58S 8' * ******

Służkowa w'stała dopiero o dwuna­
stej. Wyszedłszy na ganek spotkała się
oko w oko z Marysią.

— Pani tu? - - zdziwiła się nieuprzej­
mie. - Danka śpi jak kamień. Co ja
mam przez nią kłopotów, to niech ręka
boska broni., Niby taka trusia, a jakie­
go piekła narobiła. Cicha woda brzegi
rwie. Muszę ją odesłać do Warszawy,
bo już dłużej nie wytrzymam. Odpłaca
mi się za dobroć! W domu nie ma co

jeść, bo przecież nie wyżyją obie za

emeryturę matki, a ta taka harda...

Byłabym ją zatrzymała choć pół roku,

albo dłużej, ale pani sama widzi, czy
mogę. Głupia. Teraz już napewno ża­
dnej partji nie znajdzie. Zaw'racała
Obskurnemu głowę...

— Znajdzie — odpowiedziała M ary­
sia. — Już znalazła. Pan Szarzyńśki
był wczoraj u jej m atki z oświadczy­
nami i dlatego tu wczoraj przyjechał...

Urwała przerażona. Tw'arz pani Służ-

kowej stała się z różowej szarosina...
- Co pani jest? Może przynieść'

w'ody?
Pani Barbara dała znak ręką, że nie

i osunęła się ciężko na fotel trzcinowy.
Po chw'ili wykrztusiła z pewnym tru ­
dem:

- Bajki...
— Nie żadne bajki — odpowiedziała

Marysia, która zorjentowała się wlot w

uczuciach zawistnej kobiety. — Szczera

prawda. Przekona się pani...
Służkowa nie wątpiła, że to była

prawda, i zaprzeczyła tylko z oburzenia.
— Pan Szarzyńśki jeszcze nie wie, że

Danka się znalazła - ciągnęła Marysia.
— Janek... kapitan Zgrzyt poszedł zate­
lefonow'ać na policję, żeby...

Pani Barbara nie słuchała. Na twa­
rzy jej malowała się tak dramatyczna
walka uczuć, że gdyby była kim innym,
możnaby jej było pożałować. Lecz M ary­
sia nie mogła oczywiście żałować. W ie­
działa. jaki był podkład cierpienia tej
kobiety i pomimo, że m iała dobre ser­
ce, nie zdołała opanować odruchu tr i­
umfalnej radości.

- No, trudno - rzekła wreszcie, jak­
by trochę uspokojona Służkow'a -

trafiło, się ślepej kurze ziarno. Posądza­

łam Szarzyńskiego o lepszy gust. Ale

mężczyźni rzadko kiedy mają dobry
gust. Danka będzie w'ielką panią. Nie
wiem tylko, czy jej się nie przewróci w

głow'ie, bo to wychowała się w biedzie,
a takie...

— Niech się pani o to nie troszczy —

przerwała zimno Marysia. — Dance nie

przewróci się w głow'ie. Jest na to za

rozsądna i za dobra.

Służkowa nie odpowiedziała. Zaczęła
się przypatryw'ać Marysi, tak jakby ją
zobaczyła pierwszy raz w życiu i dopie­
ro po dłuższej chwili rzekła zdumiewa­
jąco uprzejmym tonem:

— Ma pani rację. Danka to zacna

dziewczyna. Zawsze to mówiłam. Bę­
dzie z niej dobra żona i gospodyni. Sza-

rzyński dobrze zrobił, że nie wybrał
sobie żadnego pędziw'i'atra. Ona go nie
zrujnuje. O, taka żona, to prawdziwy
skarb.

— M i ło mi to słyszeć - odpow'iedziała
ironicznie Marysia.

Ale pani Barbara była w pew'nych ra ­
zach nieczuła na ironję.

— Dopieroż się matka ucieszy ~

ciągnęła niemal ze łzami w oczach. -

Będzie mi miała za co podziękować.
Ano, dobrze się widać opiekowałam có­
reczką, że znalazła sobie takiego chłop­
ca. Należało się biedaczce. Zasłużyła
sobie na nie wiem jaki los. Będę się
mogła pochw'alić kuzynką. Cieszę się.
że będziemy ze sobą sąsiadow'ały. Mój
Boże, czy ona się tego spodziewała!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z GDYNI iWYBRZEŻA
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,MORSKIE OKO" . Od piątku 28. bm.
niona z drugiej ręki" . Bog'aty nadprogram.

Xino dźwiękowe ,,BAJKA" . Wesoły czeski
film z Vlastą Burianem i Anny'Ondrą ,,On i je­
go siostra" .

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:

Straż pożarna — tel. 17 -08 i 10-12

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08

Lekarz dyżurny - tel. 12-48.

TEATR DOMU LUDOWEGO. Dziś 4 maja
powtórzenie komedji Bałuckiego ,,Radcy pana

radcy'*.

ŚWIĘTO RYCERZY ŚW. FLORJANA.

Dziś w. czwartek Straż Ochotnicza urządza
bu czci swego 'patrona uroczysty obchód za­
inaugurowany o godz. 9 nabożeństwem w ko­
ściele N. M . Panny. Po nabożeństwie odbyła

aię przed kościołem dekoracja odznakami ho-
norowemi członków za wysługę lat. Potem

odbyło się wspólne śniadanie w hotelu Grze-

gowskiego. Wieczorem urządza drużyna stra­
żacka na scenie letniej przed dworcem kole­
jowym przedstawienie strażackie, oraz na za­
kończenie zabawę taneczną.

ZAGADKOWE SAMOBÓJSTWO.

Odebrał sobie życie wystrzałem z rew ol­
weru komendant tutejszego dywizjonu żanjłar-
merji wojskowej rotmistrz Jan Krzyżak. Do

późna w nocy zabawiał się jeszcze denat w

liczniejszem towarzystwie w tutejszym lokalu

rozrywkowym ,,Adrii" a przyszedłszy do domu

Vogta w którym mieszkał, w sieni pozbawił
się życia.

Powód samobójstwa otacza dotychczas nie­
zbadana tajemnica.

NanifBSlacia narodowa3Hala
Wygląda to wprawdzie na paradoks, lecz

trudno odmówić słuszności tym, którzy twier­
dzą. iż naród polski powinienby Hitlerow i po­
stawić kiedyś pomnik, gc(yż chyba n ikt nie zdo­
łałby takiej wywołać korzystnej reakcji wśród

całego narodu polskiego, zjednoczyć wszystkie
stronnictwa w zgodnym froncie, jak to zrobił
Hitler.

Manifestacja w dniu 3 maja w Gdyni- była
chyba najwymowniejszym wyrazem solidarno­
ści narodowej, a zarazem ostrzeżeniem dla nie­
spokojnego sąsiada, że kiedy niebezpieczeństwo
naszemu domowi zagraża, wtedy niema stron­
nictw ani klas, lecz jest tylko jeden

zwarty front całego narodu.

Jeszcze żadnego rok u manifestacja 3 maja
nie wypadła w Gdyni tak imponująco potężnie,
jak obecnie. Nie brakło w pochodzie ani na

nabożeństwie, żadnej organizacji wojskowej
ani cywilnej, żadnego zrzeszenia społecznego

czy politycznego, kulturalnego czy też zawo­
dowego. W nabożeństwie połowem przed ko­
ściołem N. M . Panny wzięły udział prócz zwar­
tych szeregów organizacyjnych kilkutysięczne
tłumy publiczności. Po raz pierwszy wystąpił
też w uroczystościach jako samodzielny oddział

Związek Rezerwistów W . P . wyznania mojże-
szowego, który uczestniczył nietylko w pocho­
dzie lecz również w nabożeństwie połowem.

Wielką działalność propagandową rozwinął
też Komitet L. O. P. P., który prócz sformo­
wania w pochodzie żeńskiej i męskiej drużyny
przeciwgazowej i ratowniczej dwoma samolota­
mi krążącemi w czasie pochodu manifestacyj­
nego rozrzucał po całem mieście propagandowe
ulotki. Również z inicjatywy L. O. P. p . po
raz pierwszy udział w uroczystości wzięły

cztery baterie przeciwlotnicze
z 8-miu ogromnemi reflektorami.

W pochodzie zaś niesiono k ilk a propagando­
wych transparentów L. O. P. P,

Wymownym dowodem głodu oświaty i kul­
tury były transparenty niesione przez miesz­
kańców najmłodszego przedmieścia Gdyni,
Witorrdna, do niedawna zamieszkałego przez

najniebezpieczniejsze elementa, a żądającego
obecnie jak najrychlejszego wybudowania szko­
ły. Witomino dziś należy do dzielnic, wyka­
zując-ych najpiękniejszy rozwój gospodarczy
i kulturalno-oświatowy, dzięki wytężonej pracy
z jednej strony Komitetu Rozbudowy Miasta,
a zwłaszcza kierownika Komitetu p. Filara,
z drugiej strony Kola Oświaty pozaszkolnej
pod kierunkiem p. Orcjyóca.

Z inicjatywy tegoż ostatnie'go trzy osiedla

robotnicze, t. j. Witomina, t. zw . Meksyk

PUDER BEBE SZOFMANA
usuwa pet u dzieci. , ,' :.,t,, . srssssoig

i dzielnica chińska w ystąpiły w pochodzie
z bardzo udałym

,,Lajkonikiem"

(dzielnica ,,M eksyk" składa się z osiedleńców

podhalańskich), wielbłądem i misiem które bu­
dziły wielkie zainteresowanie.

Z urządzonych dw'óch akadertńj, jednej o

godzinie 8,30 dla młodzieży a drugiej dla ogółu
o godz. 12,15, pierwszeństwo oddać 'należy
akademji dla młodzieży, gdyż urozmaicona była
nietylko bogatym ale i doskonale przez mło­
dzież wszystkich szkół średnich wykonanym
programem, którego lwia część przypadła gim­
nazjum dr. Zegarskiego (znakomite chóry, or-i

kiestra i deklamacje).

Trzeci M aj” w Gdańsku.i!
(PAT) Dzień 3 M aja obchodzony był

w Gdańsku przez społeczeństwo polskie
uroczyście. Rano odbyło się nabożeń­
stwo w polskim kościele we Wrzeszczu,
na którem obecny był komisarz gene­
ralny Rzplitej Papee wraz z podległymi
mu urzędnikami komisariatu general­
nego, przedstawiciele włada i urzędęw

połskich, przedstawiciele senatu, szef

komisarjatu Wysokiego Komisarza Ligi
Narodów-Guistiniani, (reprezentujący
nieobecnego komisarza Rostinga) i kon-
sulowie państw obcych. Wieczorem od­
był się w' sali stoczni gdańskiej kon­
cert, zorganizowany przez stowarzysze­
nia polskie w Gdańsku.

Dolar zniżkuje.
Przypuszczalna granica spadku. - Napływ ciułaczy dolarowych.
Warszawa, 4. 5. We wtorek kurs dola­

ra w Warszawie nadal gwałtownie zniż-

kuje. Bank Polski płacił rano za dola.

ry 7,30. W obrotach prywatnych ofero­
wano dolary po kursie 7,35 przy brakn
odbiorców.

Knrs dolara spada z godziny na godzi-

nę. Powszechnie wyfciienia się w ko­
łach giełdziarskich 6,67, o 25 niżej cd pa­
rytetu, jako granicę spadku dolara.

Nadal zwyżkuje kurs monet złotych,
a silnie spadają, kursy papierów procen­
tow'ych, zwłaszcza pożyczek dolarowych.

We wtorek po zamknięciu giełdy no­
tow'ano dolara w Zurychu 4,42, w Pary­
żu 21,30, w Londynie 3.93.25 dolarów za

funta.
W bankach rozpoczął się już napływ

posiadaczy dolarowych, którzy obecnie

chcą przeliczać: swoje oszczędności nar

złote. Banki przeprow'adzają te opera­
cje bez trudności, licząc dolary po kur­
sie dnia.

Kto wygrał dolarówką?
Dnia 1 maja br. odbyło się ciągnienie 4-proc.

premiow'ej pożyczki dolarowej, serji III. z w yni-'
kiem następującym:

Doi. 12.000 padło na nr. 850560.

Po doi. 3.000 na n - r y : 377771 1329952.

Po doi. 1.000 na n r : 1438881 481290 1284125

1317868 218399 1414763 1459996.
Po do!. 500 na n r . : 1163553 16804 487443

567093 620074 1265718 1287658 408115 466446
632724.

Po doi. 100 na nr.:207895 476197 766278

100045 1219409 20097689264 622282 213551
549186 1099199 850270358429 772994 889947

814667 119575 118487 580292 1161017 137623
3542 427530 472726 411954 1404844 1348055

488860 562022 175661 428894 1395702 1491106

861403 1069160995021 881095 394951 457369

973185 380782 720087 374831 1054692 654478

1372941 68278 851038 8384 153889 372772 188719
575063 575734 1353741 1027747 1218471 866430

1492235 492978 218276 619473 885019 1427495

361815 629931 384957 686002 231544 232283
688877 1237075 1302538 846027 1382328.

X sali sądowe j.

Zakończenie procesu ,,Atlanficu".
,,Brał łapówki czy nie brał '.

Ostateczna odpowiedź na to pytanie, od­
powiedź dla p. Mosiewicza niezbyt mila pa­
dła na rozprawie dnia 29 kwietnia.

Odroczony przed 3-ma tygodniami pro­
ces karny przeciwko b. dyrektorowi ,,Atlan-
ticu" znalazł swój epilog przed sądem
grodzkim.

Oskarżenie wnosił z urzędu pprok. We-
degis. imieniem popierającego oskarżenie

4 podkom. Bocheńskiego występował adwokat
Wyrostek, senator. Oskarżonego bronił adw.
Powałowski.

Na wniosek obrony sąd dopuścił dalszy
dowód prawdy z przesłuchania szeregu po­
danych przez obronę świadków, między in­
n y m i zeznaje byty prokurent firmy ((Atlan­
tic" n. Jakubowski, który wyjaśnia sposób
podejmow'ania przez p. Mosiewicza kwot po­
trzebnych mu na zaspokojenie wymagań
Bartczaka. Do Bartczaka świadek nie miał
wielkiego zaufania. Wiadomem mu było
z opowiadań Mosiew'icza, że Bartczak wy­
muszał od niego rozmaite kwoty, pod pozo­
rem, że kwot tych użyć musi rzekomo dla
przekupienia Bocheńskiego.

Dalej świadek zeznaje, że były w firm ie
trzy rewizje, lecz świadek tylko przy jednej
był obecny, podczas której badano tylko
dokumenta. Co było badane przy innych re­
wizjach tego nie wie.

Dalej zeznaje brat oskarżonego adwokat
Mosiewicz, który początkowo prosi sąd, aby
w czasie jegó zeznań zarządził tajność roz­
prawy, co w formie wniosku obrony przej­
muje adw. Pow'alowski, jednakże wskutek
sprzeciwu prokuratora sąd do wniosku te­
go się nie przychylił, wobec czego adw. Mo-
siew'icz zeznaje obszernie, lecz bardzo oglę­
dnie. Ł dobrodziejstwa ustawy, umożliwia­
jącej mu jako bratu oskarżonego uchylenie
się od świadczenia, adw. Mosiewicz nie sko­
rzystał. był on bowiem przez kilka lat ad­
wokatem firmy ,,Atlantic", więc we wszyst­
kie ważniejsze spraw'y tej firm y byl wta­
jemniczony. Przypomina sobie, że w roku
1932 przyszedł do niego brat jego w towa­
rzystwie drugiego pana, zdaje się, Jaku­
bowskiego poradzić się w sprawie nałożo­
nej na firmę przez władze skarbowe

GRZYWNY W KWOCIE 700.000 ZŁOTYCH
ZA RZEKOME PRZEKROCZENIA CELNE.

Po zbadaniu sprawy przekonał się, że spra­
wa ta była dla firmy całkiem czysta. Wia­
domem u. że podobno Bartczak już po zwol­
nieniu go, ofiarował swoje usługi firmie, ce­
lem pośredniczenia u podkom. Bochniaka.
Po odw--ołaniu Bocheńskiego w jakie 10 dni
zjawił się znów u niego brat z jakimś pa­
nem w sprawie ogłoszonego w ,,L K. C ." ar­
tykułu o firmie ,,Atlantic". Interweniował
wówczas pisemnie u posła BBWR. Tebinki,
który przyrzekł sprawą tą się zająć i inter­
weniować w Min. Skarbu. .Mimo to była je­
szcze jedna

REWIZJA W FIRMIE HERZFELD
I YICTORIUS W GRUDZIĄDZU, i

co miało bardzo ujemne skutki dla stosun­
ków handlowych ,,Atlantic" z tą firmą.
Wówczas brat zawiadomił świadka, - ,.mu­
siał dać 15.000 zł" dla położenia kresu dal­
szemu dochodzeniu. Na pytanie prokurato­
ra świadek wyjaśnia, że z posłem Tebinką
łączą go od kiiku lat dobre stosunki.

Odczytano też na wniosek prokuratora
wniosek prokuratorii do sędziego śledcze­
go o przeprowadzenie dochodzeń przeciwko
firmie .,Atlantic", na dowód, że sprawa nad­
uż y ć nie została zaniechana.

Oskarżyciel pryw'atny podkom. Bocheń­
ski odpąwiada jeszcze na szereg pytań o-

brony w spraw'ie wykupna dwóch weksli
przez niego tuż przed wyjazdem z Gdyni, na

1.500 zl i na 500 mk. niem. Oświadcza, że
podpisał dwa w'eksle ,,grzecznościowe" jako
ręczycieL lecz

NIE WIE, KTO I KIEDY TE WEKSLE
WYKUPIŁ.

Na pytanie obrońcy, czy bawił w sopockiem
kasynie i czy tam grał w ruletkę, podkom.
Bocheński oświadcza, że w kasynie bywał w

celach wywiadowczych i dla upozorowania
tych wywiadów musiał czasem postaw'ić po
kilka guldenów.

Zeznaje posterunkow-y policji państw'.
Sacznk, który badał księgi w K. K . O. j po
dłuższem poszukiwaniu nie znaleziono żad­
nej pozycji wpłaconej przez podkom. Bo­
cheńskiego. K . K . O. wyjaśniło ponadto, że
żadnemu urzędnikowi państw'owemu nie u-

dziela wyższego kredytu ponad 600 zł.

Św. Kulesza, st. przodownik Straży Gra­
nicznej był zastępcą Bocheńskiego. Zaprze­
cza stanowczo, ażeby kiedykolwiek pożyczył
podkom. Bocheńskiemu 500 marek niem.
Wszelkie zaś remuneracje za wykrycie prze­
m ytu wypłacała tylko Izba Skarbowa,

Św. Wincenty Szklarski zeznaje, że w i­
dywał Bartczaka z Bocheńskim w lokalach.
W r. 1931 Ijyli raz nad ranem u Bartczaka
i wówczas częstował ich Bartczak spirytu­
sem, który nalewał z jakiegoś naczynia bla­
szanego. Wtedy Bartczak rozmawiał z Bo­
cheńskim o porcie, przeładunkach i firm ie
,,Atlantic". Słyszał jak mówili, że wszystko
się dobrze składa...

Św'. Czesław Nowak, wspólnik Bartczaka
w' szantażu, odsiadujący karę z niedawne­
go wyroku (22 miesięcy) zeznaje, że Bart­
czak i Bocheński znajdowali się w iokalu
w m aju lub czerwcu. Będąc w ,,Ananasie"
przyjechało dwóch panów j wtedy Bartczak
Jan powiedział, że idzie z temi panami do
Seydla, a potem spotkali się wszyscy w ,,Po-
morzance", gdzie

SIĘ SZEROKO BAWILI.

Kto płacił rachunek j ile, tego świadek nie
W'ie. Wówczas przyznał się Bartczak, że
dostał od Mosiewicza 15.000 zł, lecz nic mu

hje mówił, czy dzielił się z Bocheńskim.
Bartczaka często widywał z Bocheńskim.

Poseł Tebinka (BB) zeznaje, że z ramie­
nia organizacji ma on polecone (!?) z a ła t­
wiać sprawy (interwencje) gdyńskie. Z adw.
Mósiewiczem jest w bardzo bliskich sto­
sunkach, poznał też przez niego i jego bra­
ta. dyr. ,,AtIaritic". Z zeznań jego wynika,
że adw. Mosiewicz jest też bliskim przyja­
cielem płk. Sławka.

Św'. Laudowicz Kalikst, kierow'nik firm y
,,Speed" zeznaje, że był po rewizji w ,,Atłan-
t-icu" w Domu Kuracyjnym około l-ej w no­
cy. Bartczak i Bocheński odwoławszy go
na bok zaproponowali mu przejęcie dostaw
złomu, gdyż firm a ,,Atlantic" dostawy te u-

traci. Komisarz Bocheński to potwierdził,
iż wie to z miarodajnego źródła.

Na tem ukończono przewód sądowy i pro­
kurator, przyszedł do głosu, który ograni­
czył się tylko do krótkiego przemówienia
popierającego oskarżenie i domagał Się su­
rowego ukarania oskarżonego. Główmy
punkt, ciężkości przejął w swem przemów'ie­
niu zastępca oskarżenia prywatnego mec.

Wyrostek, który uzasadniał winę oskarżo­
nego, przyłączając się do wniosku prokura­
tora.

Doskonale wywiązał sić też ze swego za­
dania obrońca oskarżonego, wyzyskując
w'szystkie możliwe tylko momenta na ko­
rzyść swojego klienta.

Mimo to wyrok wypadł potępiająco.

SĄD UZNAŁ B. DYR. MOSIEWICZA
WINNYM

przekroczenia z art, 255 k. k . i wymierzył
m u karę jednego tygodnia aresztu i 50 zł
grzywny oraz poniesienie kosztów procesu.

Na tem zakończył się epilog do dalszych,
znacznie większych i rew'elacyjnych proce­
sów, będących jeszcze w przygotow'aniu.

Z tonącego okrętu szczury uciekają
Gdańsk, i. 5. Czem bliższy jest term in

wyborów do sejmiku gdańskiego, tem licz­
niejsze są dezercje z obozów dotychczaso­
wych stronnictw rządowych do obozu hitle­
rowców. Naw'et najwierniejsi niegdyś tra-
banci dotychczasowego prezydenta senatu
dr. Ziehma opuszczają jego szeregi i tłu ­
mnie przechodzą, pod znaki połamanego
krzyża. Z każdym dniem topnieje gwardja
dr. Ziehma tj. Stahlbelmowców, którzy jesz­
cze tak niedawno wynosił) na rękach z

dworca kiedy powracał z Genewy, a dziś
noszą już bruiiatne koszule. Nawet lejbor-
ga.n starego senatu ,,Danziger Neueste
Nachriehten" coraz silniej rozwija żagle pod

w iatr przyszłych hitlerow'skich władców,
jakkolw 'iek jeszcze przed trzema tygodnia­
m i nie szczędził im dość ostrych słów kry­
tyki a nawet gróźb, w' razie rozbicia będą­
cych w toku perfraktacyj o przymierze.

Szczególnie gorliw 'ymi zwolennikami
przyszłego reżimu okazują się rzesze urzęd­
nicze, które gromadnie przechodzą, praw­
dopodobnie gnani obawą o swoje pełne żło­
by. do obozu hitlerowców. Na czele tych
dezerterów stoi osławiony z rozmaitych nie­
zbyt czystych afer poseł do sejmu Hohnfeid.

Nawet starająca się dotychczas o zacho­

wanie apolityczności policja gdańska, dziś
już otwarcie manifestuje swoją solidarność
z brunatnymi koszulami i na każdym kro­
ku zaznacza to ,.braterstwo" .

We w'szystkich przemówieniach zupełnie
jawnie neguje się istnienie gdańskiej sa­
modzielności, a podkreśla się wyraźnie su­
werenność państwa niemieckiego w Gdań­
sku.

Trudno sobie wyobrazić, jak powołany do
czuwania nad obecnym ustrojem Gdańska
Wysoki Komisarz Ligi Narodów, może b y ć
ślepym i głuchym na tą jawną i powszech­
nie propagowaną zdradę stanu, tia to stałe
bagatelizowanie sobie jego obecności przez
rozzuchwalone hordy hitlerowskie, organi­
zujące pod kie rownictw em niemieckiego
pułkownika lotnictwa

LOTNICTWO ROJOWE NA TERENIE
GDAŃSKIM.

Jest to przecież już zupełnie jawne pogwał­
cenie międzynarodowych traktatów, których'
Wysoki Komisarz ma być stróżem.

Czy nie byłoby wskazanem, aźebv rząd
polski z należytym naciskiem przypomniał
panu Rostingowi przyjęty na siebie obowią­
zek, choćby w' interesie pokoju europei-
słdegoił
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Z Wielkopolski i Pomorza.
Z Kujaw Zachodnich.

Jnoroirtfclaro*
Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 3 na 4

bm. dr. Kubiak Król. Jadwigi 30.

Nocny dyżur w bieżącym tygodniu pełni
Apteka Pod Złotym Lwem.

Bibljoteka Miejska czynna codziennie od go­
dziny17do18,awsobotęod17do19.

Pogotowie Och. Straży Poż. tel. 618.
REPERTUAR KIN.

Pałac: ,,Złoty moloch'1.

Stylowy: ,,Noc w Chicago".
Żak: ,,Człowiek - małpa".
Żołnierski: Od czwartku dwie serje z Harry

Peel'em p. t . ,,Sześć tygodni wśród apaszów".
Wyjaśnienie. W sprawozdaniu z zebrania

Tow. Właścicieli Domów w Inowrocławiu za­
szła omyłka o tyle, że w referacie p. Budkie­
wicza w kradła się nieścisłość, albowiem mec.

dr. M ichnik zgodził się przyjmować sprawy
członków za wynagrodzeniem taryfowem co-

najmniej o 40% niższem od honorarjów pobie­
ranych od nieczłonków.

Pow'stańcy i Wojacy mają swoją orkiestrę.
Tow. Powstańców i Wojaków w Inowrocławiu

pod przewodnictwem prezesa Kapelińskiego
rozwija się świetnie. Ostatnio zorganizowana

została dzięki pomocy kapelmistrza Dorgla
własna orkiestra dęta, do której wstąpiło oko­
ło 20 członków. Orkiestra ta występować bę­
dzie na wszystkich uroczystościach powstań­
czych okręgu kujawskiego. Wyszkoleniem jej
zajmuje się pod opieką kuratorjum kapelmistrz
Dorgiel.

Pierwszomajowy obchód socjalistyczny w

Inowrocławiu zorganizowa-ny przez płatnego
sekr, P. P. S. Kiełbasiewicza w dniu 1 maja
wypadł bardzo blado, r Na targowisku prze­
mawiał aż do ochrypnięcia tow. Jaworowski
z Bydgoszczy, poczem po odśpiewaniu ,,Czer­
wonego sztandaru" wyruszył pochód, w którym
kroczyło około 100 osób.

Z notatnika policjanta. O kradzieży gotów­
ki 140 zł doniósł Leon Lewandowski z Inowro­
cławia. W związku z tem jako silnie podejrza­
na. doprowadzono Pelagię Śliwińską.

Kradzież z samochodu. W komisarjacie p. p.
na miasto Inowrocław zgłosił się szofer Jan

Nyczak z Poznania i zgłosił kradzież brownin­
ga i puszki cukierków na jego szkodę z samo­
chodu ciężarowego, stojącego przy Rynku w

Inowrocławiu. W podejrzeniu o dokonanie tej
kradzieży przytrzymano szofera Franciszka Fa-

bisza, zam. w Żninie.

Przyjdźcie i weźcie I
Takie słowo rzucała Kujawiacy h itle r o w s k im zgrajom.

Gdy w całei Polsce słychać jednogłośne pro­
testy przeciwko rewizjonistycznym zamiarom

dzisiejszych hitlerowskich Niemiec wobec na­
szych rubieży zachodnich, stolica Kujaw za­
chodnich dołącza swój głos i rzuca pod adre­
sem krzyżackich hord dwa słowa: ,,Przyjdźcie
i weźcie! W szystkie warstwy społeczeństwa
kujawskiego staną przy boku naszej dzielnej
armii i do ostatniej kropli krwi bronić będą
naszych odwiecznych ziem polskich.

W niedzielę 30 kwietnia br. w ogrodzie
Parku Miejskiego w Inowrocławiu odbył się
publiczny wiec, zorganizowany przez Z. O. K .

Z., w którym wzięły udział tłumy publiczności,
na którym po wysłuchaniu obszernego przemó­
wienia dr. Zborowskiego uchwalono jednogłoś­
nie rezolucję protestującą przeciwko zachłan­
ności niemieckiej w stosunku do Polski oraz

domagającą się zarządzeń ze strony czynników
decydujących wobec nielojalnych obywateli pol­
skich narodowości niemieckiej. Rewelacją w

przemówieniu dr. Zborowskiego było to, że

w powiecie inowrocławskim poszukuje się mło-

JffaścierzymO'

Nowa drogerja. W Kościerzynie otworzył
p. Konrad Rigall z Bydgoszczy nowy skład dro-

geryjny. Pan Rigall, który w ostatnich latach

pracował w poważnych firmach drogeryjnych
tak w Bydgoszczy jak i w innych miejscowo­
ściach, znany jest jako dobry fachowiec i dziel­
ny kupiec, to też życzymy nowej placówce jak
najlepszego powodzenia.

25-lecie chóru ,,Halka", W tym miesiącu
obchodzi zasłużony w sprawach narodowych w

czasie niewoli chór ,,Halka" 25-lecie swego
istnienia.

Z niew'iadomych przyczyn zajął się las w

pobliżu dawniejszego toru saneczkowego. Ogień
zauważyli wczas przechodzący szosą w kierun­
ku Rybaków spacerowicze. Zanim jednak przy

była straż pożarna z miasta zdołali zbiegli w

międzyczasie ludzie, przy pomocy ziemi i gałę­
zi stłumić pożar w zarodku.

Odpowiedzi redakcji
J. D. Bydgoszcz. List wysłaliśmy do na­

szego współpracownika warszawskiego, z

poleceniem, bv sprawę zbadał.
Do Inowrocławia. ,,Dzielny" Kujawiak

z Szymborza, którego przykrość spotkała w

żydo'wskim .,tanim
"

sklepie, nie zasługuje
na obronę.

Balladyna. Nowela pani zdaje się być
cudowną, alo nie rozumiemy z niej ani sło­
wa. Dlaczego księżyc z nieszczęśliwej mą
łości do Wencry zeskakuje na ziemię j topi
się w Oceanie? Czy pani zdaje sobie spra­
wę ze skutków takiego wariackiego kroku
naszego poczciwego satelity? I czy coś
podobnego według zasad astrologicznych
Prengia'jest dopuszczalno. Porozum się pa­
ni z Prcnglcm i odpowiednio do tego zmień

pani swoja nowelę.
Bowy, Nakło. ,,D latego" do druku się

nie nadaje.
Hermina Cz. Porad kosmetycznych za­

sadniczo nie udzielamy. Czerwony nos po
chodzi w regule z pijaństwa. Niech pani z

tego wyciągnie konsekwencje. A pieg'i na

twarzy wycieraj pani tak długo glaspapic-
rem, aż ich pani nie zatrze.

Anna. Nie radzimy pani. Wszystkie te­
go rodzaju szkoły polegają na oszustwie i

wyłudzaniu pieniędzy.

dych Niemców, którzy pragnąc uniknąć służby
w wojsku polskim, zdezertowali prawdopodob­
nie do ,,Vaterlandu''.

stworzył nowy plan gry 27-eJ Państwowej Loterji Klasowej, ustanawiając najwyższą
wygraną w szczęśliwym wypadku w sumie

2.000.000 zloMucli.
Ponadto kolosalna ilość innych wygranych, które szczególnie w pierwszych

klasach zostały wydatnie podwyższone. Drogę do bogactwa utoruje Wam los l-szej
klasy z największej i najszczęśliwszej Kolektury w kraju

Nadzieja” , Lwów, Legionów 1 1 .

%

Ciągnienie l-szej kSasf rozpoczyna się ju ż 18 maja br.!

Ogólna suma wygranych wynosi około 25.000 .000 złotych.
Ceny losów niepodwyższone: (?98i

ćwiartka zł. 10,- połówka zł.20,- całyzł.40,-
Losy wysyłamy za zaiiczeniem pocztowem , iub po nadesłaniu gotówki na konto cze­
kowe P. K. O. Nr. 500.060, przyczem na odwrocie blankietu należy wymienić cel wpłaty.

Uciekł z piekła hitlerowskiego.
Nowe n. W . 30. 4. W piątek przytrzymała

straż graniczna w Kolonjt Ostrowickiej niej.
Bolesława Kozłowskiego lat 35, zamieszkałego
w Trakheimerweide powiatu sztumskiego —

Prusy Wschodnie. Zbiegł on przez granicę
z Niemiec do Polski, gdzie posiada brata, by
ujść przed represjami hitlerowskiemu Z opo­
wiadań jego wynika, że Polacy w Prusach

Wschodnich w obecnym okresie — sprawowa­
nie władzy przez hitlerowców — przechodzą
istne piekło.

AKCJA KATOLICKA W WALCE Z SEKCIARSTWEM. - TYSIĄCE KATOLI­
KÓW MANIFESTUJE PUBLICZNIE SWE PRZYWIĄZANIE DO WIARY ŚW.

UCHWALENIE REZOLUCYJ.

SUb'iegłej niedzieli 30 kwietnia było stare,
katolickie Chełmno świadkiem potężnej mani­
festacji tamt. mieszkańców w obronie naszej
świętej wiary katolickiej. Z inicjatywy miej­
scowej A kcji Katolickiej zwołane zostało na

rynku publiczne zebranie dla zaprotestowania
przeciw rozszerzanej w naszem mieście od

pewnego czasu agitacji sekty ,,badaczy pisma
św.", uprawianej w Chełmnie z wielką bezczel­
nością przez szewca niej. G., który dobrał so­
bie do pomocy dwóch osobników, znanych bez­
bożników niej. I . i W . Sekta ta założoną zo­
stała w jesieni ub. r.

W niedzielę po głównem nabożeństwie ze­
brały się na rynku tłumy obywateli w liczbie

prawie 11-.000. Na trybunie zajęły miejsca całe

miejscowe duchowieństwo, przedstawiciele
magistratu i rady miejskiej oraz zarząd A kcji
Katolickiej z prezesem p. insp. Wyrembelskim
na czele, który też wygłosił wielkie przemó­
wienie okolicznościowe.

Mówca wskazał na kręte drogi działalności

sekciarzy oraz ohydne napaści, jakich dopusz­
czają się względem Ojca św, i kapłanów, szy­
dząc świętokradzko z w'iary katolickiej. Zasila­
ni funduszami pockodzącemi od międzynarodo­
wych związków żydowskich i masońskich, w ci­
skają się do każdego domu. 'Wszyscy katolicy
powinni zerwać jakiekolwiek stosunki z sek-

ciarzami i pokazać im zupełnie wyraźnie, że

dła nich 'w katolickiem naszem mieście miejsca
niema.

Potem zebrani uchwalili następuja.cą rezo­
lucję:

1. Zakładamy uroczysty i głośny protest
przeciw szatańskiej działalności tut. ,,badaczy ,

a właściwie krętaczy pisma Sw. i oświadcza­
my, że nie pozwolimy zaśmiecić naszego kato­
lickiego Chełmna.

2. Postanawiamy stanowczo: a) nie kupo­
wać i nie przyjmować choćby nam darmo da­
wano, żadnych pism sekciarskich, b) nie do­
puszczać do naszych domów katolickich żad­
nych agitatorów pism sekciarskich, tern mniej
nie wdawać się z nimi w dysputy na tematy
religijne, c) modlić się za odstępców od wiary
i błądzących naszych współbraci.

3. Najuroczyściej ślubujemy, że niewzrusze­
ni stać będziemy przy kościele rzymsko-kato­
lickim, jako jedynym 5 prawdziwym Chrystu­
sowym .

4. Do władz naszych zwracamy się z gorą­
cym apelem o wydanie zakazu kolportowania
pism sekciarskich, ponieważ nie tylko obrażają
one nasze uczucia religijne, ale jednocześnie
godzą w ustrój państwa przez antypaństwową
i komunistyczną agitację, naruszając przepisy
kodeksu karnego.

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­

nie Apteka Pod Orłem, Rynek Staromiejski.
Bibljoteka T. C . L . (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11— 11,30 i od 16— 19.

REPERTUAR KIN.

Lux: ,,Serca na rozdrożu".

Mars: ,,Nagana".
Światowid: ,,Gasnące płomienie".
Pałace; ,,Sto metrów miłości".

Corso: ,,Czterech z Legji".

TEATR POLSKI.

W czwartek o godz. 20 ,,Panna w kosza­
rach". Komedja muzyczna w 3 aktach M. de

Crace. P asse-partout nieważne.

W piątek o godz. 20 przedstawienie dla woj­
ska ,,Powrót posła” . Komedja w 3 aktach

J. U . Niemcewicza.

Kupcy toruńscy postanowili nie abonować

krakowskiego ,,Kurjera". W Toruniu odbyło
się pod przewodnictwem prezesa Ollecha mie­
sięczne zebranie Towarzystwa Kupców Chrze­
ścijańskich. Dłuższą dyskusję wyw ołała spra­
wa artykułu p. Czarłińskiego, który na łamach

,,Ilustrowanego Kurjera Codziennego" obraził

ludność pomorską. Zebrani zgodnie postanowi­

li nie abonować ani czytać ,,Ilustr. Kurjera Co­
dziennego". Postanowiono odpowiedni w nio­
sek w tej sprawie przedłożyć radzie związko­
wej.

Obraz wojny w przyszłości.
Próbny atak gazowy.

Zapowiedziany atak gazowy dał mieszkań­
com Torunia w małym stopniu obraz grozy
wojny w przyszłości.

Sam wygląd miasta wywarł na wszystkich
duże wrażenie, Z ciekawością wpczekiwano
alarmu i głosu syren, ułice (zwłaszcza Szeroka)
przepełnione były publicznością. W ciągu dnia

spotykano wojskowych i policję z maskami.

Krótko po godzinie 21 tonące w jasności
światła miasto zamieniło się w grobową ciem­
nicę. Głos przeraźliwych syren oznaczał atak

gazowy.
Nad miastem zawarczały samoloty, z których

rzucano rakiety świetlne, na ulicach wybucha­
ły petardy i bomby gazowe. Kłęby dymu gry­
zącego zapełniły powietrze. W mgnieniu oka

ulice opustoszały. Ludność chroniła się do
mieszkań i obszernego schronu w podziemiach
ratusza. W net też drużyna straży pożarnej w

maskach pospieszyła do miejsc maskowanych

pożarów. Przez ulice przeciągnęły drużyny ra­
tow nicze i odkażające. Zbierano zagazowanych

i umieszczono ich w schronach.

Atak trwał około 40 minut. Ciemność, jaka
panowała, przeryw ały jedynie lampy niebieskie
i blade światło w niektórych domach prywat­
nych, zwłaszcza na przedmieściach.

SCronika kościelna.
Diecezja chełmińska.

Wizytacje pasterskie w r. 1933.

Wizytować będzie J. E. ks. biskup Dominik:
I. dekanat lidzbarski i pomezański: 6—7

maja Białuty, 7 -8 maja Iłowo, 8—10 maja
Działdowo, 10—12 maja W. Łęck. i Przełęk,
12-15 maja Lidzbark, Wlewsk i Wąpiersk,
15-16 maja Kiełpiny, 16-17 maja Mroczno,
17— 18 maja Boleszyn, 18— 19 maja Radoszki,
19—20 maja Grążawy, 20—22 maja Górzno,

II. dekanat brodnicki: 16-17 czerwca Ja­
strzębie, 17—48 czerwca Szczukę, 18—19

czerwca Gorczenicę, 19—20 czerwca Cielęta
i Świerczyny, 20—21 czerwca Brodnicę, 24 -25

czerwca Żmijewó, 25—26 czerwac Pokrzydowo,
26—27 czerwca Górale. Przerwa. 1 -3 lipca
Lembarg, 3—4 lipca Kruszyny, 4—5 lipca Bru-

dzawy, 5—6 lipca Bobrowo, 6—7 lipca Sumo-

wo, 7—8 lipca Nieżywięć, 8—9 lipca Osieczek.

III. dekanat czerski: 15—16 lipca Wdę,
16-18 lipca Osie, 18—20 lipca Śliwice, 20—21

lipca Osieczno, 21—22 lipca Szlachtę, 22 -23

lipca Piece, 23—24 lipca Łąg, 24— 26 lipca
Czersk, 26-28 lipca Odry (konsekracja kościom

ła), 28—29 lipca Karsin, 29—31 lipca Wiele,
1 -2 sierpnia Rytel, 2—3 sierpnia Legbąd.

BYSZEWO. Ks. proboszcz Hackert, który
został ubiegłego roku zarządzeniem ks. bisku­

pa Okoniewskiego przeniesiony do parafji By-
szewo w okolicy Koronowa, 'przeniósł się do

Gdańska. Zarząd kościelny Byszewa odebrał

ks. Hackertowi objęte po swym poprzedniku
lasy oraz ziemię i przedzierżawił innym oso­
bom.

W ielkie zebranie bezrobotnych. W szczel­
nie zapełnionej sali Hali Morskiej odbyło się
zebranie bezrobotnych, które zagaił przewodni­
czący Komitetu Ziomek, prosząc na wstępie
wszystkich obecnych o zachowanie spokoju
i zaznaczając, iż zebranie to nie ma podłoża
politycznego, a jedynie omówienia ciężkiej dołi

bezrobotnych. Członek Komitetu Jabłoński
zreferował sprawę odbytych przez komitet bez­
robotnych konferencyj ze starostą Muchniew-

skim i burmistrzem Wojczyńsfdm w sprawie
zatrudnienia bezrobotnych, płacy gotówkowej
oraz wydania należnej ilości węgla. Z dalszych
przemówień członków Komitetu Dobkowskie­
go, Mazelli, Ziomka i Jabłońskiego wynikało,
iż bezrobotni tczewscy znajdują się w bardzo

krytycznem położeniu, gdyż od przeszło pół
roku za wykonaną pracę nie otrzymują ani

grosza, a jedynie ekwiwalent w naturaljach,
który ich z biedy utrzymuje przy życiu. Nato- .

miast rodziny ich jak i dzieci chodzą nawpół
nago, gdyż rodzice nie mają za co kupić przy­
odziewku. Z dniem 25 ub. m. magistrat wstrzy­
mał wydawania przepisanego w normach węg­
la, wydając jedynie po 1 ctr. węgla. W dy­
skusji przemawiali: Szulc, Prusak, Ziomek,
Ostrowski, Tomaszewski, Zawidzki, Górski,
Blokus i W iśniewski. Bezrobotni jednogłośnie
uchwalili rezolucję, w której domagają się na­
tychmiastowego zatrudnienia bezrobotnych
przez wszystkie dni w tygodniu za opłatą go­
tówkową, wstrzymania eksmisyj bezrobotnych
nie mających za co opłacić dzierżawy oraz

natychmiastowe wydanie należnego węgla.
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Grudziądz,
Apteki dyżurne: ,,Pod Gwiazdą" u!. Cheł­

mińska 26. telefon 399 i ,,Pod Koroną" ulica

Wybickiego 39, telefon 137.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Wyspa zatraconych dusz" i ,,Proces
Gcrgonowej".

Gryf: "Kobieta — kameleon".
Orzeł: ,,Pożegnanie grzechu" i ,,P iekielny

w yścig".
Z Instytutu Muzycznego im, Moniuszki. Te­

goroczny popis uczniów i uczenie Instytutu
Muzycznego w Grudziądzu kursu wyższego od­
był się dnia 29 kwietnia br. w sali gimnazjum
żeńskiego, Uczenice i uczniowie jak; Samo-

chówna, Wolska, Nowakowska i W olski osiąg­
nęli wspaniały sukces. Sobotni popis Instytutu
Muzycznego udał się w całej pełni.

Przytrzymano 3 mężczyzn za opilstwo, 2 za

kradzież i 1 za grę w trzy karty.
Kradzieże zgłosili; Stelmaszyk Stanisław,

zam. przy ul. 3 Maja 11, kradzież roweru z ko­
rytarza domu przy ul. Szkolnej 11 wartości

165 zł, Zieliński Bolesław, zam. przy ul. Tu-

szewskiej Grobli 22, kradzież 12 kur wartości

49 zł.

Nieszczęśliwe wypadki. Jamroga (cyklista-
Sokół), jadąc rowerem, najechał na samochód

przy zbiegu ulic Ventzkiego i Hallera. Cyklista
doznał tylko lekkiego zadraśnięcia. Taukert Au­
gustyn, zam. przy ul. Kwiato-we! 23, będąc w

stanie nietrzeźwym, upadł tak nieszczęśliwie,
iż doznał pęknięcia podstawy czaszki; po w y­
padku odstawiono go do szpitala miejskiego,
gdzie udzielono mu pierwszej pomocy lekar­
skiej.

Pobór rekruta w r.1933.
Przypomina się, że od dnia 4 do 13 maja br.

punktualnie o godz. 8 rano odbędzie się w

Grudziądzu (Dom Żołnierza im. Marsz. Piłsud­
skiego przy ul. Prowiantowej) pobór mężczyzn
podlegających w bieżącym roku powszechnemu
obowiązkowi wojskowemu t. j. urodzonych w

1912 roku oraz tych poborowych z roczników

1911 i 1910, którzy w ubiegłym roku zostali u-

znani za czasowo niezdolnych do służby woj­
skowej (kat. B), tudzież ochotników z roczni­
ków 1913, 1914 i 1915, którzy złożyli podania
w Powiatowej Komendzie Uzupełnień w Gru­
dziądzu o przyjęcie do czynnej służby wojsko­
wej w charakterze ochotników.

Wyżej wymienieni stawią się do poboru w

następującej kolejności:
w czwartek, dnia 4 maja br. urodzeni w r. 1912

literaA,B,CiD
w piątek, dnia 5 maja br. urodź, w r. 1912

literaE,F,G,HiJ
w sobotę, dnia 6 maja br. urodź, w r. 1912

litera K

w poniedziałek, dn, 8 maja br. urodź, w r. 1912

literaL,Ł,MiN

we wtorek, dnia 9 maja br. urodź, w r. 1912

literaO,PiR.
w środę, dnia 10 maja br. urodź, w r. 1912

litera S
w czwartek, dnia 11 maja br. arodz. w r. 1912

literaT,U,WiZ
w piątek, dnia 12 maja br. urodź, w r. 1911

AdoZ(kat.B)
w sobotę, dnia 13 maja br. urodź, w r. 1910

litera A do Z (kat. B) i ochotnicy roczników

1913, 1914 i 1915 oraz poborowi, którzy sta­
wią się do poboru w drodze delegacji.
Poborowi i ochotnicy, którzy mają obowią­

zek w powyższych dniach stawić się do pobo­
ru, mogą korzystać z bezpłatnej kąpieli w stra­
ży pożarnej przy ul. Marsz. Piłsudskiego 25

w czasie od 3 do 12 maja br. codziennie od

godziny 18 do 19.

Poborowi winni bezwzględnie zabrać do po­
boru posiadane świadectwa szkolne i fachu,
zaświadczenie o dokonaniu zgłoszenia się do

spisu poborowych oraz dowody stwierdzające
tożsamość osoby.

Sensacyjny proces w Grudziądzu.
Leśniczy oskarżony o zabójstwo.

Leśniczy państwowy z Dusocina Hugon Nie-

usela, lat 37, oskarżony jest o to, że dnia 9-go
stycznia br. w leśnictwie Leśniewo strzelił z

browninga z bezpośredniej bliskości do Jana

Brzezińskiego, powodując u niego ranę postrza­
łową w prawą stronę klatki piersiowej, przy-
czem postrzelone płuco spowodowało krw iotok

wewnętrzny, co spowodowało uszkodzenie

ciała.

W godzinach rannych udał się Jan Brzeziń­
ski wspólnie ze Stanisławem i Stefanją Świ­
stakami do lasu państwowego, gdzie przystą­
pili do wykopywania pieńków. W tym czasie

przechodził lasem leśniczy państwowy Nieuse-

la wraz z robotnikiem Maronem. Na odgłos
uderzeń siekiery Nieusela skierował się w kie­
runku dochodzących go odgłosów. W odległo­
ści czterech kroków od drogi zauważył Brze­
zińskiego, którego wezwał od oddania łopat,
a gdy się ten wzbraniał, dostąpił do niego,
aby odebrać mu je siłą. Wówczas powstało
między niemi szamotanie się, przyczem Brze­
ziński podniósł łopatę i zamierzył się nią na

leśniczego, który ze swej strony wystrzelił, tra­
fiając napastnika w klatkę piersiową.

Nieusela bronił się, że dla obrony własnej
w ystrzelił. Okoliczność tę potwierdził świadek

Maron, wobec czego sąd uw olnił oskarżonego
od winy i kary, przyjmując działanie w obronie

w'łasnej.

PIERWSZY W POLSCE OBÓZ
DLA INSTRUKTOREK

OGRODÓW JORDANOWSKICH.

W dniach od 15 maja do 3 czerwca br, od­
będzie się poraź pierwszy w Polsce obóz wy­
chowania fizycznego kobiet, o specjalnym cha­
rakterze - kursu metodycznego dla instrukto­
rek ogrodów Jordanowskich, świetlic, kolonji
i półkolonji letnich.

Kurs odbędzie się w Warszawie na terenie

Ogrodu Jordanowskiego przy ul. Bagateli 2.

Na kurs mogą być przyjęte kandydatki
z ukończoną szkołą średnią, całkowicie zdrowe
i sprawne fizycznie. Uczestniczki, przybywają­
ce na kurs z poza Warszawy, otrzymają 50%

zniżki kolejowej w obie strony.
Zgłoszenia do dnia 8 maja br. kierować pod

adr.: I. Ogród Jordanowski w Warszawie, Ba­
gatela 2,

lEfiojnlcc.
Srebrne gody małżeńskie. D nia 27 ub. m.

obchodzili srebrne gody małżeńskie radca Ro­
man Stamm z małżonką Bronisławą z Gliniec­
kich. W dniu jubileuszu odprawione zostało

uroczyste nabożeństwo na Jasnej Górze i w

kościele farnym w Chojnicach. Jednocześnie

obchodził p. Stamm 25-!ecie samodzielnej pra­
cy zawodowej. Z tej okazji ofiarowali Jubilaci

dla wszystkich bezrobotnych m. Chojnic porcję
kiełbasy i bochenek ehleba. Życzymy Jubilatom
doczekania się w zdrowiu i szczęściu złotych
godów.

Sprostowanie. W związku z wzmianką u-

mieszczoną w wiadomościach lokalnych Dzien­

nika Bydgoskiego (nr. 97 z 27 kwietnia 1933)
pod nagłówkiem ,,Pod pręgierz publiczny pro­
szę na zasadzie 8 11 ustawy prasowej o umiesz­
czenie w najbliższym numerze w dziale wyżej
oznaczonym tym samym drukiem, co omawia­
ny artykuł następującego sprostowania: ,,Nie­
prawdą jest, iż zakazałem dzieciom swojej kla­
sy używać pozdrowienia ,,Niech będzie po­
chwalony Jezus Chrystus'1, a natomiast praw­
dą jest, iż uczyłem dzieci, iż w razie gdy wcho­
dzi do klasy starsza osoba, mają odpowiedzieć
na jej pozdrowienie, a nie same ją pozdrawiać.
(—) Mania, nauczyciel.

Białe zęby: ChSorodent

3 wiecie.
Gdzie spadkobiercy? Ubiegłego roku zmarł

w Siemczech Stanisław Piotrowski, urodzony
12. 11. 1865 w świeciu, syn Marcina i Francisz­
ki z domu Stobiriska. Zmarły pozostawił spa­
dek i osoby roszczące sobie prawo do tego
spadku mogą się zgłosić do magistratu w Świe­
ciu,

,,0 źródłach dzisiejszego upadku moralne­
go i religijnego". Ciekawie ujęty wykład pod
takim tytułem wygłosi dyr. Donarski na piąt-
kowem zebraniu Tow. Mężczyzn Katolickich.

Koło krajoznawcze młodzieży szkolnej im.

Świętopełka zawiązano ostatnio przy tut. szko­
le powszechnej. W najbliższych dniach odbę­
dzie się kurs dla wykształcenia przewodników.
Koło spotkało zaraz na początku swego istnie­
nia wielka i przyjemna niespodzianka, a mia­
nowicie: muzeum regjonalne mieszczące się
dotąd w gmachu starostwa, przeniesiono do

gmachu szkoły powszechnej i oddano pieczę
nad nim młodemu Kołu Krajoznawczemu. Gro-

B

Zmiany w taryfie kolejowej.
Czwartą klasę należałoby utrzymać.
Warszawa. (Tej. wł.) . Wydział tary­

fowy ministerstwa komunikacji zakoń­
czył studja mas możliwością obniżenia

taryfy osobowej na kolejach polskich.
Wnioski w tej sprawie zostały już złożo­
ne ministrowi. Jak słychać obniżka ta­
ryfy będzie mogła być przeprowadzona
tylko przy większych przejazdach, od
200 kilkometrów wzwyż.

Ministerstwo komunikacji rozpatruje
również sprawę zmian w podziale na

klasy. Podobno ma być skasowana
czwarta klasa na terenie dyrekcji gdań­
skiej i poznańskiej.

Pogłoska ta pojawiała się już kilka­
krotnie. Jednak ministerstwo stało do­
tąd na słusznem stanowisku, iż klasą
czwartą jeżdżą ludzie najbiedniejsi i

przez zniesienie jej uniemożliwi się tym
ludziom korzystania z komunikacji ko­
lejowej. Czyżby ministerstwo miało od­
stąpić od swego dotychczasowego stano­
wiska?

Jeszcze jeden kartel.
Warszawa. (Tel. wł.) . Ma powstać

jeszcze jeden kartel, a mianowicie do­
biegają do końca pertraktacje produ­
centów esencji octowej i octu. Podpi­
sana ma być umowa, ustalająca kontyn­
genty i jednolite ceny.

no nauczycielskie tworzy przy kole ,,Nauczy­
cielskie Ognisko Krajoznawcze" i pokieruje
młodych krajoznawców na właściwe drogi.

,,Damy i huzary" komedję hr. A, Fredrego
pełną życia i humoru, w ystawiło ub. niedzieli

na scenie Popławskiego z powodzeniem kółko
amatorskie młodzieży gimnazjalnej. Reżyserja
spoczywała w ręku p. W , Neumanównej.

Nieszczęście nie śpi. Zatrudniony w majęt­
ności Gawroniec dojarz A rtur Wegner, lat 25,
przy prowadzeniu buhaja z ogrodzenia do staf-
ni stał się ofiarą rosłego zwierza. Buhaj rzu­
cił się na dojarza, powalił na ziemię i począł
obrabiać rogami. Gdyby nie rychła pomoc oj­
ca wymienionego, który będąc w pobliżu, w y­
padek zauważył, byłby młodzieniec padł ofiarą
tragicznej śmierci. W tym wypadku jednak
wyszedł Wegner — choć ogólnie potłuczony
z życiem. — Syn rolnika Kuchenbeckera w

Bukowcu 26-letni Eryk utracił 2 pałce prawej
ręki przy obrzynaniu desek piłą zapędową.

Obroty w handlu

spadły o 30 procent.
Warszawa. (Tel. wł.) . Stowarzyszenie

Kupców Polskich zebrało dane, dotyczą­
ce obrotów handlowych w roku ubie­
głym. Jak się okazało z zeznań, skła­
danych przez kupiectwo, obroty handlo­
we w roku ub. w porównaniu z rokiem

1931, koniunkturalnie bardzo słabym,
spadły przeciętnie o dalszych 30%o.

Organizacja ,,Orbisu*',
Uruchomienie wydziału turystycznego-

Warszawa, 2. 5. (Tel. wł.) . Ub soboty
nastąpiło podpisanie nowej umowy w

sprawie spółki, która prowadzić będzie
od dnia 1 bm. biura ,,Orbisu". Finanso­
wać będzie Orbis PKO. Celem reorga­
nizacji jest stworzenie wielkiego naro­
dowego biura turystycznego, które bę­
dzie miało za zadanie ożywienie ruchu

turystycznego w kraju i stworzenie wa­
runków dla ściągnięcia większej liczby
cudzoziemców do Polski.

W WĘDROWNYM CYRKU.
— Szanowne zgromadzenie, to jest wła­

śnie karzeł.
— Co, taki karzeł? przecie on prawie ta­

ki duży, jak każdy człowiek!
— To też jest to rzadki okaz wśród kar­

łów, olbrzym proszę państwa!

Sądownictwo polubowne
według nowego Kodehsu Postępowania Cywilnego.

v.

WINCENTY SZPREGA, MGR. PRAW .

Art. 492.

8 1. Jeżeli wezwany nie wyznaczył w ter­
minie sędziego polubownego, albo gdy
sędziowie nie zgodzili się na wybór
przewodniczącego, sąd państwowy wy­
znaczy na wniosek strony sędziego po­
lubownego lub przewodniczącego, o ile

zapis inaczej nie stanowi.

8 2. Od wyznaczenia sędziego polubowne­
go i przewodniczącego niema zażalenia.

Przepis ten ma na celu umożliwienie ukon­
stytuowania się sądu polubownego na wypadek,
gdy strona przeciwna nie czyni zadość swemu

obowiązkowi i \nie wyznacza sędziego polu­
bownego. Gdy więc strona wezwana w ciągu
tygodnia nie wyznaczy sędziego polubownego,
odnośnego sędziego polubownego mianuje n a

wniosek strony zainteresowanej
sąd państwowy, o ile zapis inaczej
nie stanowi. Na wypadek, gdy rozpatrze­
nie sporu podlega kompetencji stałego
sądu polubownego, mają w tym wzglę­
dzie zastosowanie postanowienia statutu czy

regulaminu danego sądu. Odnośnie formy po­
stępowania przy zamianowaniu przez sąd należy

zaznaczyć, że zainteresowana strona powinna
przy przedłożeniu wniosku wymienić sądowi
osobę wyznaczonego już przez nią sędziego
polubownego. Wskazanetn będzie jeszcze za­
znaczyć, że wezwanie wystosowane do strony
przeciwnej nie powinno się ograniczać do

upomnienia jej o nominację sędziego polubow­
nego, lecz oprócz tego powinno zawierać

wymienienie ustanowionego przez stronę sę­
dziego. Wynika z tego, że strona przeciwna
nie ma obowiązku zamianowania sędziego,
jeżeli jej sędziego nie podano l w następstwie
tego sąd państwowy nie może w jej miejsce
sędziego polubownego wyznaczyć.

Art. 493.

8 I. Strona może wyłączyć sędziego polu­
bownego z tych samych przyczyn, któ­
re uzasadniają wyłączenie sędziego
państwowego i w tym samym czasie.
Jednak prawo wyłączenia sędziego
polubownego przez stronę, która go

wyznaczyła, służy jej tylko wtedy, gdy
o przyczynie wyłączenia dowiedziała

się dopiero po ustanowieniu sędziego.
8 2. Zapis na sąd polubowny nie może za­

wierać zastrzeżeń sprzecznych z prze­
pisem tego artykułu.

Według powyższego przepisu przyczyny,
uzasadniające wyłączenie sędziego państwo­
wego, odnoszą się również do sędziego polu­
bownego, lecz tylko wtedy, gdy przyczyna
wyłączenia powstała po ustanowieniu sędziego
albo też strona później się o niej dowiedziała.

Strona powinna wyłączyć sędziego natychmiast
gdy tylko dowiedziała się o przyczynie wy­
łączenia lub po rozpoczęciu postępowania.
Poniżej podajemy przepisy ustawy, traktujące
o wyłączeniu sędziego, które brzmią:

A rt, 55 Kodeksu Postępowania Cywilnego,

g 1. Niezależnie od przyczyn, wymienio­
nych w artykule poprzedzającym sąd
wyłącza sędziego na wniosek strony,
jeżeli pomiędzy sędzią a ,jedyną ze

stron, jej ustawowym zastępcą lub

pełnomocnikiem zachodzi stosunek

osobisty tego rodzaju, że mógłby wy­
wołać uzasadnioną wątpliwość co do
bezstronności sędziego.

g 2. Jeżeli pomimo to, że strona przystą­
piła do rozprawy, może żądać wylącz-
czenia tylko wtedy, gdy uprawdopo­
dobni, że przyczyna wyłącznie dopiero
później powstała lub stała się jej znaną.

Art. 56.

8 1. Wniosek o wyłączenie strona zgłasza
na piśmie lub ustnie do protokółu
w sądzie, w którym sprawa się toczy,
uprawdopodobniając przyczyny wyłą­
czenia.

g 2. Aż do rozstrzygnięcia wniosku o wy­
łączenie, sędzia może spełniać tylko
czynności niecierpiące zwłoki.

Przepisy te zostały ustanowione
w intencji porządku publicznego i dla­
tego nie mogą stro.ny zawrzeć jakiej­
kolwiek sprzecznej z nimi umowy.

Art. 494.

Z poważnych przyczyn sędzia polu­
bowny może się zwolnić od przyjętego
obowiązku. ,

Aczkolwiek nikogo nie można zmusić do

przyjęcia urzędu sędziego polubownego, to

jednak sędzia, który urząd przyjął, winien

go spełnić. Odnosi się to również do sędziego
polubownego, zamianowanego na wniosek stro­
ny przez sąd państwowy. Wobec tego, że przez
przyjęcie mandatu sędzia polubowny zaciągnął
zobowiązanie wobec obydwu stron, spór pro­
wadzących, może on odstąpić od niego w zasa­
dzie jedynie za zgodą obydwu stron; nie w y­
starcza więc zwolnienie przez stronę, która

go zamianowała, gdyż w ten sposób możliwem

byłoby przewlekanie sprawy wskutek porozu­
mienia strony z wybranym sędzią. Zdaniem

naszem występowanie jednak przeciw sędziemu
polubownemu z pozwem o dopełnienie zobo­
wiązania nie jest celowem, zważywszy, że

trudno uzyskać należyte orzeczenie od sędzie­
go, który je wydaje pod przymusem. W intere­
sie tak stron jak i szybkiego rozstrzygnięcia
sporu winne one kw estji ustanawiania sędziów
polubownych poświęcać specjalną uwagę i do­
konywać wyboru odnośnych osób z jak naj­
w iększą starannością.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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KINO NOWOŚCI
Początek w dni powszednie

o godzinie 7.10 i 9-tej, 'w nie­
dzielę o godz. 3.10, 5, 7 i 9-tej.

Zniżki ważne

Dziś
poraź ostatni

Ludzie w Hotelu
z największą obsadą świata. (8003

Jutro wiatka premjora
najnowszej kreacji

Ramona Novarro
Naucz mnie kochać

M ro n ifoa

Bydgoszcz, dnia 4 maja 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Znalezienie Krzyża św., Moniki.
Jutro. Piusa V pap.
Wschód słońca o godzinie 4,23.
Zachód słońca o godzinie 19,32.

Stan pogody.
Pogoda wymarzona, słoneczna. Termometr

dziś o 10 rano już wskazywał 20 stopni Cel-

- -
^ Stan

dzisiejsi,
o godz, 18

— V Sta.
wczorajszy

DYŻURY NOCNE APTEK
wczasieod4.V.do7.V.

1) Apteka Centralna.

2) Apteka pod Lwem (Okolę).

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 19-16. w niedziele i święta od 11-14 .

Obecnie wystawa obrazów ,,Morze Polskie*1

małe cząsteczki, drzewa nic nie ubywało.
Większą część Krzyża św. w bogatej oprawie
umieszczono w nowowybudowanej świątyni
w Jerozolimie. Świątynia stała się wkrótce
celem pielgrzymek całego świata chrześcijań­
skiego. Część Krzyża św. rozdano w podarun­
ku jako relikwie, pozostałe zaś jego szczątki
św. Helena złożyła w Rzymie w ufundowanym
specjalnie kościele, który po dziś dzień nazy­
wają kościołem św. Krzyża Jerozolimskiego,

Sokół żeński.
Dżiś, w czwartek, lekcja kursu ratowni­

czego, 0 godz, 7,30 w sekretariacie przy ul.

Dworcowej 5. Wykład o anatomji p. dra

Dobrowolskiego, wobec tego uprasza się o

jak najliczniejszy udział.
W piątek ćwiczenia gimnastyczne druży­

ny z współudziałem młodzieży oddziału I
od godz. 7-ej w gimnazjum Kopernika..

Konkurs modeli latających, jttronifca żałobna-
Komitet Miejski L. O. P. P . zawiadamiaI

koła modelarskie przy szkołach, drużynach
harcerskich i p. z. że w roku bieżącym w

pierwszy'ch dniach czerwca zostanie zorga­
nizowany konkurs modeli latających o na­
grody.

Zarząd apeluje do wszystkich modelarzy,
aby przygotowali na ten cel modele.

Blankiety do zgłoszenia modeli będą ro­
zesłane.

Iwonicz - Zdrój'
Województwo Lwowskie, pow. Krosno.

Najsilniejsza solanka jodowa, znakomita borowina-

SciKoswe fiseifmt *a*sS SO-igs* mrneniias.
Ceny zniione. — Dwa Sanatorja otwarte caty rok

Wszelkich informacji udziela (6317

^Dyrekcja Zakładu i KomisjaZdrojowa^

Budowa wielkiej parowozowni
i inne prace w Kapuściskach.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś JROZWÓDKA" Falla.

Wielką atrakcją artystyczną w zb ud ził

jedyny występ królowej ekranu Nory Ney,
znakomitego E. Bodo, W . Biegańskiego i W.

Grabowskiego w głośnej sztuce R. Niewiaro
w icza ,,LUDZIE NA SPRZEDAŻ", Znako­
mici ci artyści dadzą prawdziwy koncert
kunsztu aktorskiego. Pozostałe bilety po
cenach przystępnych do nabycia w kasie
teatru.

W sobotę teatr nasz uderza w wielki
dzwon 'S'ensacji artystycznej. Otó po sta-

rannem przygotowaniu wchodzi na reper­
tuar naszej sceny potężne arcydzieło Szyl-
łera ,,DON KARLOS" w przekładzie Iłłako-
wiczównej. W przedstawieniu reżyserowa-
nem przez St, Skalskiego udział bierze ca­
ły zespół dramatu, piękną szatę dekora­
cyjną skomponował F. Krassowski.

Znalezienieśw. tHrzyza.

Już w V wieku święcono w Rzymie uro­
czystość ,,Znalezienia św. Krzyża", a później
uroczystość ta rozszerzyła się na cały Kościół

katolicki, który przeznaczył dzień 3 maja aa

obchód tego św.ięta. W Polsce jednak od

chwili zaprowadzenia w dniu 3 maja święta
Matki Boskiej, K rólowej Polskiej, uroczystość
Znalezienia św. Krzyża obchodzimy dnia na­
stępnego t. j . 4 maja.

Kiedy cesarz rzymski Konstantyn Wielki,
nie znający jeszcze prawdziwej wiary, a uwi­
kłany w niebezpieczną wojnę ze swoim rywa­
lem Maksencjuszem, zw rócił się o pomoc do

Boga chrześcijan, ujrzał na niebie krzyż ja­
śniejący z napisem: ,,W tym znaku zwyciężysz!"

Pełen wdzięczności za odniesione zwycię­
stwo, ślubował wybudować kościół na górze
Golgocie w Jerozolimie, na miejscu gdzie Chry­
stus został ukrzyżowany. Wykonanie tego ślu­
bu podjęła się 80-Ietnia matka cesarza św. He­
lena, cesarzowa.

Różne były dzieje znalezionego Krzyża św.

Według legendy, chociaż odcinano od Krzyża

(n). Polsko-francuskie towarzystwo, eks­
ploatujące nową linję kolejową Śląsk-Gdy
nja, postanowiło wybudować własną, obszer­
ną parowozownię w pobliżu węzła bydgo-
sKiego. Na ten cel upatrzono tereny miej­
skie sąsiadujące z torem wyścigów konnych
w Kapuściskach Małych.

Koszta budowy parowozowni prelimino­
wano w budżecie kolei na 2 miljony złotych.

W ubiegłym tygodniu odbył się przetarg.
Uwzględniono ofertę droższą, jednej z firm

warszawskich, która już wykonywała tutaj
roboty budowlane — ku zadowoleniu władz

kolejowych.
Spodziewać się należy, iż prace w Kapu­

ściskach rozpoczną się w dn. najbliższych,
poniew aż nowa parowozownia musi być wy­
kończona na jesień bieżącego roku.

Jak redakcję ,,Dziennika Bydgoskiego"
ponadto informują, bliski jest urzeczywist­
nienia projekt budowy

*

TANICH DOMKÓW MIESZKALNYCH
Z DRZEWA

Domki powstaną na parcelach po obu stro­
nach ulicy Przemysłowej, która prowadzi do
tartaków.

Bliżej miasta, u wylotu ulicy Fordoń­
skiej, jacyś przedsiębiorcy zamierzają wybu­
dować

FABRYKĘ NARZĘDZI I MASZYN
DLA PRZEMYSŁU RZEŹNICKIEGO.

Wobec zakazu przywozu tych maszyn z Nie­
miec fabryka bydgoska będzie mogła pro­
sperować.

Budujcie jak najwięcej!

Eh. Z. H . P .,,Odrodzenie"
Dziś, w czwartek 4 maja o godz. 19

odbędzie się we własnym lokalu (ul. Po­
znańska 14, dom tylny I piętro)

uroczysty wieczór

ku uczczeniu Konstytucji 3 Maja
oraz rozdanie nagród i dyplomów spor­
towcom i szachistom.

Nadmienia się, iż każda nieobecność

druhów na zebraniu i schadzkach musi

być należycie usprawiedliwiona.
*

Z Tow. Polsko-Czechosłowackiego.
W sobotę, dnia 6 bm. o godz. 19,30 od­

będzie się w auli Państw. Gimn. Klasyczne­
go - Plac Wolności 9, zebranie propagan­
dowe towarzystwa. Na zebranie to przybę­
dą z Poznania konsul czechosłowacki p, dr.
Jaromir Doleżal oraz proi. W . S. H . w Po­
znaniu p.Hanusz z wykładem p. t. ,,Malow-
niczość krajobrazów czechosłowackich" (z
przeźroczami).

Interesujących się polsko-czeskiem zbliże­
niem prosimy o jak najliczniejsze przybycie.
Wstęp wolny. Zarząd.

— 6 klas. szkoła przygot. M a r j i Rćgamey,
Cieszkowskiego 3. przyjmuje zapisy na no­
wy rok szkolny codziennie od godz. 13-14 i
17-18. Pierwszorzędne siły pedagogiczne,
doskonałe przygotowanie do gimnazjum no­
wego typu. Duży ogród, opieka bardzo sta­
ranna. Ceny od 10 zł miesięcznie. Do 5 bm

wpisowe bezpłatne. (7976

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W sobotę, 6 bm . o godz. 20-ej odbędzie się

miesięczne zebranie Chrześcijańskiego Zwią­
zku Elektromonterów w sali P. Wicherta

(Stara Bydgoszcz).
Obecność wszystkich członków bezwzglę­

dnie konieczna.

— Związek kupców podróżujących i przeu-

stawicśeli handlowych uprasza powtórnie wszy­
stkich swych członków o natychmiastowe zgła­
szanie udziału swego w wspólnej wycieczce na

Targi w niedzielę dnia 7 maja. Koszt przejazdu
w obie strony wyniesie około 8 zł. Czem w ięk­
sza część uczestników, tem tańszy przejazd.
Punkt zborny; poczekalnia drugiej klasy o go­
dzinie 5,45 rano. Każdy kńpiec winien w w ła­
snym swym interesie zwiedzić Targi, by za­

znajomić się z nowościami wytwórczości ro­

dzimej.

U nerwowo chorych i cierpiących
psychic z n ie łagodnie działająca natura,na woda

gorzka ,,Franciszka - Jó z e la "

przyczynia się
do dobrego trawienia, daje spokojny, wolny
od ciężkich myśli sen. Zalecana przez lekarzy.

ŚP. FRANCISZEK MUSIELEWICZ-

Zgasł zacny Musielewicz, typowy Byd­
goszczanin. Tutaj dnia 8 sierpnia 1859 r. przy­
szedł na świat i tutaj 1 maja 1933 r. zmarł w

objęciach kochającej rodziny.
Był synem siodlarza, zatrudnionego w war­

sztatach kolejowych. Oddany 1874 r. na prak­
tykę do pewnego kupca, w obcem duchowo
wzrastał otoczeniu, lecz nie zatracił ojców mo­
wy i obyczajów. W roku 1883 widzimy go
jako oficjalistę cukrowni w Środzie od 1885

do 1888 r. podróżuje dla firmy ,,Głogowski
i Syn" __ sprzedając ziemianom angielskie ma­
szyny rolnicze.

Po matce przejmuje 1888 r. restaurację z

salą i ogródkiem przy ulicy Śniadeckich, w któ­
rej przez długie lata niewoli ogniskuje się ży­
cie polskich stowarzyszeń, szczególnie ,,H alki .

Od tego czasu, przez całe 45 lat aż do

śmierci, Franciszek Musielewicz należał do

związku restauratorów, piastując w tej organi­
zacji zawodowej różne zaszczytne urzędy. Po-
zatem szesnaście lat pracował w administracji
miejskiej, ostatnio w urzędzie 5tanu Cywilnego,
a ubocznie prowadził księgarenkę na Pomor-

Niezmordowany do ostatnich chwil życia,
nie ustępował w pracach, chociaż Fortuna mu

się uśmiechnęła, gdyż niedawno w ygrał znaczną

kwotę, premję polskiej pożyczki budowlanej,
Słabość jego (astma), która go strawiła, przy­
szła wtedy, gdy miał rozpocząć swoje dobrze

zasłużone wywczasy... ,---

Mnóstwo przyjaciół i znajomych dzisiaj
wspomina śp. Franciszka Musielewicza, postę­
pując za jego trumną w licznym orszaku, tuż

za sztandarami spowitemi w żałobę.
Społeczeństwo wierzy, że ojca cnoty jaśnieć

będą u syna-jedynaka i wnuków.

m

Jeszcze jeden związek powstańców.
Nowotwór podszywający sio pod imię marszałka Piłsudskiego,
Na terenie Bydgoszczy istnieje już kilka

organizacyj wojackich. I tak mamy dwa
Związki Powstańców i Wojaków (jeden
przyłączył się do 'grupy Meissnera w Pozna­
niu — drugi podporządkował się O. K . VIII),
Tow. Weteranów i uczestników powstań na­
rodowych oraz Związek Rezerwistów. Roz­
bicie to widocznie pewnym ludziom było
jeszcze za mało i dlatego postanowili zało­
żyć jeszcze jeden Związek Powstańców i to
imienia Marszałka Piłsudskiego. Jeden z

organizatorów tego towarzystwa zjawił się
w towarzystwie wiceprezesa zarządu głów­
nego p. Schwaba z Poznania w redakcji pi-

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Peppina
operetka w 3 aktach R. Stolza.

Właściwie to możnaby wszystko powie­
dzieć w jednem zdaniu; tak dobrze zagranej
operetki dawno już nasza publiczność nie mia­
ła sposobności oglądać. W zespół aktorski

wstąpiło jakby nowe życie; grali, śpiewali,
tańczyli, jak ludzie, którzy nagle uwierzyli we

własne siły i chcą innych jak najszybciej o

swojem odkryciu przekonać.
Sceny w ,,Peppinie" zgrabnie się ze sobą łą­

czyły, nie było kłopotliwych sytuacyj, ani żół­
w ich poruszeń — wszystko tryskało życiem
i niewymuszonym temperamentem. Nawet zim­
ny ,,z urzędu" Cybulski rozgrzał się w ostat­
nim akcie na dobre i z wysokiego piedestału
prezesa najwyższego sądu zleciał w objęcia
Iwony - Hermanowej. A winna wszystkiemu
była sama Peppina vel ,Marja Michelet, Stadni-

kńwną znalazła rolg dla Ąiebięj grała Peppina

z niewidzianym u niej aktorskim rozmachem,
naturalnym wdziękiem i prostotą. Nie można

się też wcale dziwić, że z miejsca opanowała
sytuację na scenie i widowni. Z takim zapa­
sem środków zdobywczych nie jest to znów

rzeczą tak bardzo trudną. To też Iwona, sta­
rająca się wszelkiemi środkami usidlić pięk­
nego hrabiego Henryka — Zayendę, nie mogła
wytrzymać konkurencji i zadowolić się musiała

mniej cennym łupem, w postaci niemłodego już
prezesa sądu. Gorzej już znacznie z Olędzkim
— ten ma znowu raz rolę komicznego pechow­
ca, który w nieustannej wędrówce ,,od serca do

serca" zawsze innym miejsce musi ustąpić. Mo-

rozowiczowa w roli championki boksu ,,wagi
koguciej" zachowywała się tak zaczepnie, jak
gdyby rzeczywiście szereg meczów bokserskich

miała już za sobą. Grono aktorskie szczęśliwie
uzupełnia Przebiński — kapitalny typ starego
sługusa. Słowem wszyscy w równym stopniu
przyczynili się do ogólnego sukcesu.

Występ solowy Ciesielskiego i baletu z Mar-

tówną, choć tokiem akcji nieuzasadniony był,
jest zresztą zawsze, taiłem dla oka urozmaice­

niem i zabarwieniem całości. Na oprawę mu­
zyczną Peppiny składa się szereg bezpretensjo­
nalnych melodyj, o charakterze i rytmie nowo­
czesnych tańców .

Wystawienie ,,Peppiny" jest bezsprzecznie
dużym sukcesem naszego teatru i spodziewać
się należy, że na scenie doczeka się ona długie­
go żywota i długo będzie rozsiewać wesołość

i beztroski uśmiech.

W niedzielę w południe odbył się w Teatrze

Miejskim pod kierunkiem kapelmistrza kpt. A .

Sulina koncert reprezentacyjnej orkiestry Ma­
rynarki W ojennej z Gdyni. Zainteresowanie

się tą propagandową imprezą było ze strony
naszego społeczeństwa mniej niż znikome. Jest
to objaw dla nas tem mniej przyjemny, że

orkiestra ta cieszyła się w czasie swej wę­
drówki po Polsce dużem powodzeniem i to

w miastach bardziej niż Bydgoszcz od morza

oddalonych, a więc tam, gdzie brak zaintereso­
wania dla spraw związanych z polskiem mo­
rzem mógłby prędzej znaleźć . usprawiedli(­
wienie, Alf, Rosler.

sma naszego i poprosił o poparcie nowej or­
ganizacji.

Stojąc zasadniczo na stanowisku, tc roz­
bi-cie powstańców i wojaków na kilka grup
jest z punktu widzenia interesów państwa
szkodliwe i że w obliczu zarysowującego
się wyraźnie zewnętrznego niebezpieczeń­
stwa należałoby stworzyć jedną apolityczną
organizację, przygotowując młodzież i re­
zerwistów także poza normalną służbą woj­
skową do obrony państwa, odmówiliśmy no­
wej grupie poparcia. Wysunięte przez na­
szych rozmówców argumenty, że nowa or­
ganizacja ma być tworem specjalnym, że

organizacja kładzie na-cisk na czystość swo­
ich członków i tem się rzekomo najbardziej
różni od innych organizacji, nas oczywiście
przekonać nie mogły. W izyta skończyła się
nieprzyjemnym zgrzytem, wywołanym przez
p. Schwaba, który twierdził, że jest ofice­
rem rezerwy, więźniem politycznym, po­
wstańcem itd.

Nie chcąc nikomu robić krzywdy, zapy­
tujemy, czy p. Schwab, który na gruncie
bydgos'kim organizuje nowy związek wo-

jacki pod płaszczykiem marszałka Piłsud­
skiego, jest identyczny z b. chorążym Teo­
dorem Schwabenj, ur - 27. 9. 1886 r. w Brze­
zie pow. krakowski, który dnia 7. VII . 1922
roku przez sąd wojskowy okręgu VII w Po
znaniu został skazany na półtora roku
więzienia i wydalenie z służby wojskowej
za sprzeniewierzenie gotówki szeregow'ego,
fałszywy raport i fałszyw'e obwinienie prze­
łożonego.

Czekamy na odpowiedź!

— Interesujący odczyt w radjo. D r. St.
Michalek-Grodzki z Warszawy, cb.irurg-pla-
styk, wygłosi w Polskiem Radjo odczyt pt,
, ,Chirurgja plastyczna we walce z brzydotą'*
dnia 5 bm, a godz, 16,40,



Z za kulis X-tej Muzy.
Wpływ i rola kina. - Wiedeń - centrala filmów zakazanych.

Wychowanie społeczne i byznes.
W artykule ,,Film pionierem nowych me­

tod'* (vide nr. 7 ,,Filmu**) wskazaliśmy na

społeczno-dydaktyczną wartość film u i do­
wodziliśmy, że sztuka filmow-a, najsilniej
działająca na wyobraźnię mas, jest. potę­
żnym środkiem propagandy i wywiera ol­
brzymi wpływ wychowawczy. Film stał się
odbitką, ży-cia i pionierem nowych idei —

pionierem potężniejszym i bardzej bezpo­
średnim, aniżeli teatr, literatura i prasa.

O tej roli i wpływie kina wiedzą dobrze
sowieccy utopiści, jak niemieccy rewizjoni­
ści i amerykańscy geszefciarze — i odpo­
wiednio do swoich zamierzeń naginają, czę­
sto misternie ukrytą, tendencję filmu." N ie­
bezpieczeństwo zatem, grożące ze strony
kina rlobrym obyczajom i pokojowi świata,
p(olega przedewszystkiem na tem, kto dany
film realizuje i w jakiej intencji to czyni.

Ciekawym przyczynkiem do zilustrowa­
nia możliwości kina jest artykuł Fr. Stdge-
ra z Wiednia p. 't. ,,K iedy Marksiści opano­
wują film'*. zamieszczony w nr. 27 tygodni­
ka niemieckiego ,,Sćkónęre Zukunft". Po­
dajemy kilka charakterystycznych cyta­
tów:.-

,,F ilm rozrósł się do niezwykłej potęgi,
wyprzedził prasę, literaturę i teatr jako wy­
chowawca najszerszych warstw społeczeń­
stwa. Herriot powiedział w parlamencie
francuskim: ,,Film stwarza możliwość
kształtowania nowych pokoleń", — N ie mo­
żna jednak zapominać, że w pewnych oko-
liczniościa-ch film może się stać niebezpie­
czeństwem dla całego państwa. Należy roz­
taczać nad filmami kontrolę, należy zaka­
zywać wyświetlanie filmów, które mogą za­
kłócić spokój,publiczny i zaprzeczyć dobrym
obyczajom,

W Wiedniu naprzykład, opanowanym
przez socjalistów, niema cenzury filmo-wej
i w ten sposób Wiedeń stał się centralnym
punktem odbiorczym wszelkiego rodzaju
filmów, w innych krajach zakazanych. Oto
przykład: Pewien film demonstruje działa­
nie chorób wenerycznych w ludzkim orga­
nizmie. W idzimy szereg pięknych zdjęć
plenerowych - młodzież na boisku spor-
towem lub na wędrówce -- i nagle, bez

związku z poprzecłniemi obrazami: rozwią.
zanie - powiększone zdjęcie kobiety, która
tuż przy kamerze zaczyna rodzić! Akt po­
kazuje się do końca... zasłony, otaczające
święte misterjum urodzin, zdziera się bru­
talnie, kobietę pokazuje się w najbardziej
poniżającej formie tylko poto, aby zadowo­
lić kilku wesołych snobów... Inny film

przedstawia ohydne sceny z domu publicz­
nego, deprawujące duszę publiczności. (Dla
przykładu: Niedawno wyświetlano w Wie­
dniu film p. t . ,,Die Heilige Dirne"),

Inny- przykład: W Wiedniu zakazano wy­
świetlanie film u Ceciła B. de Mille'a —

,,Kró! Królów1'. Godzinę trw ała dyskusja,
aby film ten dozwolić dla młodzieży... Przy­
wódca marksistów oświadczył autorowi, że
.. c ały ten film to nic innego, jak nędzna
tandeta, środek agitacyjny dla Kościoła ka­
tolickiego".

Ciekawe są szczegóły z za kulis znanego
film u ,,Na zachodzie bez zmian" . Realiza­
torem filmu Remarque*a był żyd niemiecki
Panamie, który w czasie wojny zrobił olbrzy­
mi majątek na nakręcaniu filmów, szczu-

jących przeciw Niemcom. Winston Chur­
chill. były minister kolonij angielskich, pi­
sał w r. 1930 o wpływach żydowskich w

w-ojnie światowej: ,,Ruch sjonistyczny na­
stawiony był na całym świecie przychylnie
dla aliantów, zw-łaszcza dla Wielkiej Bry­
tanii... Przywód-cy ruchu śjpniśtycznego wy­
wierali silny wpływ na amerykańską opinję
publiczną Wzięcie udziału Ameryki w

w o jnie świat-ow-ej 'spow-odow-ało' kies'kę m o­
carstw centralnych". Laminie wzi'ął w tej
akcji bezsprzecznie znaczny udział. W ja­
kim stopniu przyczyniał się on w czasie

wojny do zohydzania Niemiec — można ła­
two wnioskować z film u ,,Na za-chodzie bez
zmian", który nakręcony został przecież do­
i'iero po wojnie. Powieść Remarąue'a sfil­
mowano w duchu zdecydow-anie przeciw-
niemieckim. Pominąwszy sceny podjudza­

jące, film ten zawsze jeszcze obrazuje, jak
przeciw-nik mocarstw- centralnych umiera na

polu walki w aureoli chwały bohaterskiej
podczas gdy Niemcy giną jak nędzarze,
grozie i ohydzie. I tylko niemieccy żołnie­
rze skradają się nocą do prostytutek...

Cenzura niemiecka zakazała w-yświetla
nie tego filmu, orzekając, . że je-st on

swych tenden-cjach obrazą dla narodu nie
mieckiego".

Jest zapewne dużo przesady w tych koń
cowych wywodach niemieckiego nacjonali
sty, — niemniej-jednak ciekaw-e są te rewe

lacje z za kulis X-tej Muzy. Bardzo cieka­
w e i pou-czające.

Jerzy Barwicz.

Maszyński i Dymsza w pysznym dźwiękowcu polskiej produkcji ,,Każdemu wolno
kochać" .

Zatarg o filmy niemoralne
w Czechosłowacji.

Głośna sprawa wystąpienia arcybi­
skupa praskiego dr. Kaszpara przeciw
filmom niemoralnym i wyświetlaniu
ich wobec młodzieży szkolnej, któr.em
to wystąpieniem poczuł się dotknięty
Instytut wychowawczy im. Masaryka

-i wystąpił przeciw arcybiskupowi ze

skargą sądow-ą o zniesławienie, zosta­

ła załatwiona kompromisowo na skutek
zabiegów czynników oficjalnych.

Arcybiskup Kaszpar złożył oświadcze­
nie, że w wystąpieniu swoim przeciw
wyświetlaniu dla młodzieży szkolnej
obrazów i filmów o treści nie-moralnej
chodziło mu o istotę sprawy* a nie o

specjalne szkodzenie dob-remu imieniu

Instytutu wychowawczego im. Masary­
ka, rzeczowy zaś Instytut zobowiązał
sie wycofać skargę sądową przeciw ar­
cybiskupowi praskiemu.

Scena z film u dźw-iękow-ego ,,Naucz mnie kochać11, w którym kreuje główną postać
Ramon Novarro.

CZECHOSŁOWACKO-FRANCUSKA
WSPÓŁPRACA FILMOWA.

Praga. Towarzystw-o filmowe w Pradze
A-B , które przed niedawnym czasem podpi­
sało umow-ę z towarzystwem polskiem ,,Mu­
za-Film" w sprawie produkcji filmów w

clw-uch wersjach polskiej i czeskiej, obecnie
zawarło podobną umowę z wytwórnią fran­
cuską A. Haguotą. W najbliższym czasie

!mają .być rozpoczęte w atelier tow-arzystwa
!A-B prace nad nakręcaniem pierw-szego fil-
i mu w wersjach francuskiej i czeskiej. Re-
i żyseruje Karol Łamacz.

PRODUKCJA FILMOWA W AUSTRJL

I Rząd austrjacki wydał przed kilku dnia-
i mi rozporządzenie, mające na' celu ochronę
ikrajowej produkcji filmowej przed kouku-
|rencją zagraniczną. R -ozporządzenie nakłą-
ida na kinoteatry obow-iązek włączania do

swego programu krótkich filmów austriac­
kich i tygodników filmowych au'strja-ckich.
Kinoteatry austri'ackie dają 3000 metrów- fil­
mu zwyczajnego i G00 metrów filmu dodat­
kowego. W myśl rozporządzenia ma być
lO% filmów wypełniających przedstawienie
pochodzenia austriackiego.

W Wiedniu zakłada się spółka akcyjna,
której zadańiem będzie produkcja krótkich
filmów przy pomo-cy selenografu. Austriac­
cy artyści filmowi, wydaleni z Niemiec,
znajdą w ten sposób zatrudnienie w Ausfrji.

POLSKIE F ILM Y ZAGRANICĄ.
Jedno z większych kin w Pradze cze­

skiej wyświetla film polski ,,Dziesięć pro­
cent dla mnie". Krytyka przyjęła film ten
bardzo przychylnie, stwierdzając, że wytrzy­
muje on w zupełności porównanie z pro­
dukcją światową. Pisma podkreślają, że

po tej próbie można oczekiwać w Pradze
dalszych filmów polskich, które z pew-nością
zadowolą publiczność.

W dziesiątym dniu Międzynarodowego
Konkursu Filmowego, zorganizowanego
przez Targi Mediolańskie, wyświetlany był
polski film ,,Rok 1914" w myśl warunków
konkursu, z oryginalnym tekstem w języku
polskim. Film spotkał się z życzliwą oceną
krytyki zawodowej.

W dw-óch teatrach filmowych w polskiej
dzielnicy w Nowym Jorku, wyświetlane są
obecnie filmy polskie, a mianowicie: ,,Glos
Pustyni" i ,,Janko Muzykant".

ZWIĄZEK PRZEMYSŁOWCÓW FILMO­
WYCH NA TARGACH POZNAŃSKICH.
Polski Związek Przemysłow-ców Filmo­

wych organizuje na Targach Poznańskich
konkurs na najlepszy film polski produkcji
ubiegłego sezonu. Ze względu na silne pod­
kreślenie konieczności poparcia krajowej
produkcji ważnem jest, by polska wytwór­
czość filmowa w jak największym stopniu
utrzymywała kontakt z opinją szerokich
mas publiczności. Stąd. w ynikła inicjatywa
Zw-iązku, by ocenę filmów zostawić publicz­
ności zwiedzającej Targi, pomnożonej w ro­
ku bieżącym w znacznej mierze przez przy­
bycie kilkudziesięciu pociągów z całej Pol­
ski na Ta-rgi, na które Ministerstwo Komu­
nikacji przyznało 70% zniżki. W ton spo­
sób, nie szkodząc w najmniejszej mierze ki­
nom, Związek Przemysło'wców Filmowych
sfara się wyczuć nastawienie swej polskiej
klienteli. Celem poparcia krajow-ej pro­
dukcji aparatura dźwiękowa, zarówno foto-
cela jak i synchronizator, zostały również
zbudowane przez krajowe zakłady radio­
techniczne.

POLA NEGRI NA SCENIE.

Jak donosi paryska ,,Comoedia", bawią­
ca we Francji Pola N'egri, zamierza rozpo­
cząć występy w jednym z teatrów pary­
skich.

Praca filmow-ców na pełnem morzu w cz'asie

wykonywania zdjęć w pobliżu w'yspy hisz­
pańskiej Mallorca.

Nowe filmy polskie.
W najbliższych dniach zostanie wykoń­

czonych kiika nowych filmów produkcji
krajowej.- Tak więc wkrótce już ujrzymy
na ekranach stolicy komedję p. t, ,,Jcgo
Ekscelencja Subjekt", reżyserji Waszyń-
skio.go z Eugeniuszem Bodo.

Jeden z najzdolniejszych reżyserów pol­
skich Aleksander Ford (,,Legjon ulicy"!)
kończy obecnie montaż film u ,,Sabra". 'na­
kręconego w Palestynie. Jest to historja
z życia t. zw\ chaluców, t. j . osadników ży­
dow-skich. W rolach głównych występują
artyści, teatru hebrajskiego ,,IIabima". W

najbliższych dniach reżyser Henocb Szapi-
ro vcl Henryk Szaro podejmuje reżyserię
filmu p. t. ,,Dzieje grzechu" według arcy­
dzieła Stefana Żeromskiego.

DZIEŃ NA EKRANIE.

Amerykańska prasa filmowa rozpisuje
się obecnie w słowach pełnych zachwytu
nad nowym interesującym filmem pod tyt.
,,Skippy". Bohaterem tego film u jest Ja-
ckie Cooper, którego poznaliśmy już w

,,Czerepie". Partnerem jego jest m. in. Ro­
bert Coogan, rodzony braciszek Jackie Coo-
gana oraz śliczniutka amańtka Mizzi Green.
Ponadto inne role kreują również malcy.

ROK II.
Nr. 9.J4SWJWSUILJ."
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ZIAŁ IIP
Boje ligowców.

8 bramek w trzech meczach.

Lwów. Wczoraj odbył się we Lwowie
mecz ligowy Legja - Czarni z wynikiem 2:1

(1:0) dla Legji.

Kraków. Doroczne derby piłkarskie w

Krakowie mecz o mistrzostwo Ligi między
Cracoylą i W isłą zakoń-czył się wynikiem
nierozstrzygniętym 1:1 (0:0). Wynik remi­
sowy krzywdzi Wisłę, która była leps'za od

przeciwnika. Gra była prowadzona w o-

sirem tempie, ale fair.

Warszawa. Na stadjonie Legji odbył się
mecz o mistrzostwo Ligi między Warsza­
wianką a drużyną 22 p. p . Zwycięstwo od­
niosła drużyna wojskowa w stosunku 2:1

(I:0). Wynik ten nie odpowiada przebie­
gowi gry, gdyż naogół zaznaczyła się prze­
waga Warszaw'ianki. Nie umiała ona jed­
nak wykorzystać wszystkich sytuacyj pod­
bramkowych.

TURNIEJ TENISOWY W TORUNIU
WYGRALI STOGOWSKI I FRYSZCZY-

NOWA,

W dniu święta narodowego 3 maja- roze­
grany został doroczny turniej tenisowy na

placach TKLT., zorganizowany przez Toruń­
ski Klub Lawn-Tenisowy dostępny dla wszy­
stkich zaw-odników miasta Torunia, tak sto­
warzyszonych jak i niestowarzyszonych. O-

gółem zgłosiło się 16 panów i 8 pań.
Finał turnieju wygrał w singlu panów

Stogowski, bijąc podchor. Tarbira 6:0. 6:2,
6:0. Finał singla pań wygrała p. Fryszczy-
nowa, zwyciężając p. Skórkównę 7:5, 6:2.

4

KRÓL BELGJI NA MECZU
POLSKA - BELGJA.

Bruksela. Donosiliśmy wielokrotnie o

tem, że zapowiedziany na dzież 17 maja br.
mecz piłkarski Polska - Bełgja, odbyć się
mający w Belgji, wywołuje olbrzymie za­
interesowanie nietylko w sferach sporto­
wych, lecz i wśród przedstawicieli władz

państwowych.
Wyrazem tego w'ielkiego zainteresowania

i wspaniałej manifestacji przyjaznych ucsuć
obu narodów, jaką ma być mecz Polska —

Belgja, jest decyzja, jaka zapadła, w myśl
której meczowi przyglądać się będzie król

Belgji.

NIEPOWODZENIA JEŹDŹCÓW
NASZYCH W RZYMIE.

Znómi tylko na 8 miejsca.
Rzym. W trzecim dniu międzynarodo­

wych zawodów' konnych w Rzymie od­
był się konkurs szybkości. Pierw'szy w

tym konkursie był Niemiec Hassę.
Pierwszy z Polaków Dąbgki zajął ósme

miejsce.
ZAWODY KONNE W GNIEŹNIE.

Gniezno. W trzecim dniu ogólno-pol­
skich zawodów konnych, odbywających
się w Gnieźnie rozegrano konkurs imie­
nia szefa departamentu płk. Karcza.
Startowało 57 koni. Pierw'sze miejsce
zajął ppor. Gutkowski z 17 p. uh, drugie
por. Piechocki z 15 p.a.I., trzecie por.
Szydłowski z 7p.a.c.

JAPONJA - AUSTRJA 5:3.

Wiedeń. Międzypaństwowe zawody
tenisowe, rozegrane pomiędzy Austną a

Japonją zakończyły się zwycięstwem
Japonji w stosunku 5:3. Obie drużyny
wystąpiły w składach dayis-copowych.

REPREZENTACJA PÓŁNOCY NA
MECZ Z POŁUDNIEM.

W dniu 7 bm. na boisku Pogoni kato­
wickiej odbędzie się mecz piłkarski Pół­

noc—Południe. Skład północy następu­
jący: Foatewicz, Martyna, Bułanow,
Szałler, Cebuiak, Jańczyk, Wypijewski,
Rusinek, Naw'rot, Kryszkiewicz, Nowac­
ki. (Podkreśleni należą do W arty po­
znańskiej.)

NOWY REKORD POLSKI
W PŁYWANIU.

W Zabrzu odbyły się w tych dniach

pływackie mistrzostwa Śląska Opolskie­
go z udziałem kilku polskich zawodni­
ków'. Na zawodach tych Karliczek usta­
now'ił nowy rekord Polski w pływaniu
na 100 m nawznak wynikiem 1:15,2 sek.,

!a Ziaja zdobył mistrzostwo Śląska Opol­
skiego w skokach do wody.

B. K . S. ,,Poloni'a
"

sekcja bokserska. Schadz­
ka 5. bm. o godz. 20 celem ustalenia zawodni­
ków na mecz i zarazem omówienie sprawy co

do fotografji która odbędzie się w niedzielę.
Związek Powst. i Woj. O . K . VIII . GEaki.

Zebranie plenarne 5. bm. o godz. 20 w lokalu

,, Morskie Oko'*.
Tow. śpiewu ,,Hałka". Dziś w czwartek

o godz. 19 w lokalu p. Błocha zebranie komisji
jubileuszowej. O godz. 20 lekcja śpiewu.

Tow, Robotników Katolickich Bieławki.
Z okazji 10-lecia towarzystwa odbędzie się w

niedzielę 7. bm. uroczysty obchód jubileuszo­
wy. Zbiórka członków o godz. 9 w ogrodzie
p. Ferenca ul. Senatorska. W sobotę 6. bm.

o godzinie 7,30 uroczyste złożenie wieńca na

grobie śp. inspektora Kluskowskiego oraz

zmarłych członków Towarzystwa.

Weissónna ustanawia

ifeowifrekord
Łódź. Wczoraj odbyły się w Łodzi

doroczne zawody lekkoatletyczne propa­
gandow'e o charakterze święta sporto­
wego. Wejście na stadjon kosztowało
10 i 5 groszy, to też na boisku zgroma­
dziły się olbrzymie tłumy widzów. Sen­
sacją był wynik rzutu dyskiem, osią­
gnięty przez mistrzynię świata Jadwigę

Weissównę, która rzuciła dysk na od­
ległość 42 m 56 cm. Pobiła ona swój
własny rekord świata, ustanawiając no­
wy o 13 cm lepszy od dawnego. Drugie
miejsce zajęła Janow'ska 33,65 m. W

dysku panów najlepszy wynik wynosił
zaledw'ie 29,52 m.

KusociAski wygrywa
n a ro d o w y isiefg raeBjprzesImf.

Rekordowa ilość 610 biegaczy.
Warszawa. Wczoraj w godzinach po­

południowych na terenie lotniska mo­
kotowskiego odbył się szósty narodowy
bieg naprzełaj w dystansie 8 km. W

biegu startowała rekordowa liczba za­
wodników 610. Niema! od startu pro­
wadził Kusociński, który startował w

klasie dla siebie. Przez cały czas przez
nikogo nie był niepokojony. W padł

X ńąjtita tomair%iEstm.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Ple­
narne zebranie odbędzie się w czwartek, dnia
4 maja o godz. 20 w hotelu Lengninga. Bar­
dzo ważne sprawy (otwarcie sezonu); komplet
konieczny.

Koło Absolwentów Wydziału Rzemieślni­
czego przy Państw. Szkole Przemysłowej w

Bydogszczy. Zebranie miesięczne 4. bm. o g.
18,30 w gmachu szkoły.

Związek Tow, Pom. Fryzjerskich iilfa Byd­
goszcz. Zebranie 4. bm. o g. 20 u p, Mellera,
plac Piastowski 1.

Klub Wiośl. ,,Gryi", 4. bm. o g. 20 zebranie

plenarne w Resursie Kupieckiej. Ważne spra­
w y m. in. otwarcie sezonu wioślarskiego. O go­
dzinie 19 zebranie zarządu.

Fanie, które ukończyły kurs sanitarny w

O.P.K.d.O.K.fproszęoprzybyciedoświe­
tlicy 4. bm. o godz. 18. Przew. kursu.

Tow, Powst, i W ojaków Jacbcice. Zebranie

plenarne w czwartek o godz. 19 w lokalu p.

Orczykowskiego. Legitymacje zabrać.

na metę o kilkadziesiąt metrów przed
następnym zawodnikiem w czasie 23
minut 51,6 sek. Drugie miejsce zająi
Fiałka z Cracoyji 24 min. 39 sek., trze­
cie miejsce zajął Bobiński z Warty (P'o­
znań) czwarte Półtorak z Jagiełlottji,
piąte Strzałkowski, szóste Łukasiewicz,
siódme miejsce Dupłicki, ósme Strzelec,
dziewiąte Kucharski.

Tow. Opieki nad Zwierzętami. Roczne

walne zebranie 4. bm, o godz. 18 w Resursie

Kupieckiej. O liczny udział uprasza się,
,,Dzwon". Dziś w czwartek o godz. 19,30

zebranie zarządu; o godz. 20,30 zebranie ple­
narne w auli szkoły na Okolu.

K. S. ,,S. P. D ." żebranie plenarne 4. bm.

o godz. 20 w- szkole ul. Cbwytowo.
Tow, Miłośników Sceny nKrakowtanka",

4. bm. o godz. 20 zebranie plenarne w lokalu

,,Morskie Oko'* ul. Toruńska. 7 maja majówka
do Jasińca. Zbiórka plac Kościeleckich i torze

kolej, przy ul. Gdańskiej.
Związek Inwalidów W oj. Zebranie plenar­

ne 4. bm. o g, 18 w sali ,,Pod Lwem". Wstęp
tylko za legitymacjami.

SMP. ,,Gwiazda". Zebranie oddziału młod­
szego dziś po nabożeństwie majowem w salce

parafjalnej.
ZMP. ,(Jedność" filja II. Zebranie plenar­

ne połączone z nadzwyczajnem 4. bm. o g. 19,30
w lokalu Glapy, Grunwaldzka 159.

nMoniuszko". Uprasza się o komplet na

lekcjach dnia 5 i 9 bm.

Bank Polski płacił w dniu 4 maja za:

dolary amerykańskie 7,35
funty szterlingów 29,55
franki szwajcarskie 171,67
franki francuskie 34,97
marki niemieckie 200,-
guldeny gdańskie 173,72
liry włoskie 45,77

Urzędowe sprawozdanie targowo
Komisji Holowania Cen.

Poznań, dnia 4.5 . 1933 roku.

Bydło;
Woły:
pełnomięsiste wytuczone nie-

o p r z ę g a n e ................................. .... 64—- 68

Mięsiste tuczone młodsze do
l a t 3 .......................................................... 3 6 - 60

Mięsiste tuczone s ta rs z e .....................4 8 - 52
Miernie odżywione ........ 38— 42

Buhaje:
Wytuczone pełnom ięsiste.................58 - 62
Tuczone mięsiste ......................... .... 50— 54

Nietuczone, dobrze odżywio­
ne starsze -

................. .... 40— 44

Miernie odżywio n e..................... .... 36— 38

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste .................60— 66
Tuczone mięsiste ......... 5 4 - 58

Nietuczone, dobrze odżywione - -

. 3 6 - 40
Miernie odżywione............................ - 2 4 - 32

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste ...... 64- 66
Tuczone m ię s is t e .................................56— 60
Nietuczone, dobrze odżywione - - - 48- 53
Miernie odżywione ......... 3 8 - 42

Młodzież:
Dobrze odżywione ......... 3 8 - 42
Miernie odżywione ......... 34- 38

Cielęta:
b) najprzedniej. cielęta tuczne i' .

- 66- 70
Tuczone eielęta ......... . 56— 60
Dobrze odżywione

*
-

* *
- - - -

. 48- 32
Miernie odżywione ................. 40— 44

Owce:
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta

i młodsze skopy . 1 . . . . . 80- 64
Tuczone starsze skopy i maciorki * 50 - 54
Dobrze odżywione ................. .... 00— 00

Świnie:
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej

wagi ................................ . 100— 102

b) pełnomięsiste od 100 do 120 bg. żywe)
w a g i -

......................................... .... 96— 98

c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
wagi ..............................................9 0 - 94

d) mięsiste śwńnie ponad 80kg.- - 86 - 90

e) maciory i późne kastraty *-86-96

Przebieg targu spokojny.

g fc SPRZEDAŻ! ą

Piękną
10 morgową posiadłość z

nowym luksusowym do­
mem w Bydgoszczy oka­
zyjnie zal7000zł.sprzedatn.
Wiadomość Dworcowa 41,
III ptr.) (8103

Skład
kolonjalny — delikatesów
dobrze zaprowadzony w

centrum Gdyni, do tego
pokój z kuchnią, sprze­
dam. Dziennik Bydgoski
Gdynia. (8I38

Restauracja
Kawiarnia z koncesją
pierwszorzędna, całkowi­
cie urządzona do wydzier­
żawienia, ewtl.sprzedania.
Działdowo,skrzynka pocz­
towa 34. (8I28

Plac
budowlany sprzedam.
Toruńska 24. (8102

Kolonjalką
dobrze zaprowadzoną od­
dam natychmiast za 1000.
Wiadom. Dziennik. (Silt

Szafonlerką
szafę, łóżka sprzedam ta­
nio. Śląska 5, m. 2. (6128

Jadalnie
sprzedaje tanio stolarnia,
Pomorska 35. (4774

Wózki
dzieeięce najtaniej Dwor­
cowa 25, IL p. (477i

Dwa
składy wraz z mieszkaniami

nadające się na każdą bran­
żę (dotychczas Interes bła­
watów przez 40 lat istnie­
jący) w dobrem położeniu
w Rynku zaraz do wydzier

żawienia. Ewentualnie

sprzedam dom. W. Mysz­
kowski, Lubawa, Pomorze
Rynek 21. (8116

Rzetnlctwo
główna ulica Bydgosczy,
warsztat bez zapędu sprze­
dam. Oferty,.Szynka" filja
Dziennika Dworcowa. (478S

Młyn!
motory, gaz ssący, siła

50 P. Ś. 3 pary waley,
przemiał 10 ton dziennie

wpłata 26,000 wiadomość
Kieliszek, Bydgoszcz, PI.
Piastowski 4. (4776

Patefon (4777
z płytami sprzedam. Adres
wskaże filja Dzień. Bydg.

Kanapą
2 fotele, stoły sprzedam.
Długa 22, m.3. (8108

Forda (4766
prawie nową krytą pół-
ciężarówkę sprzedam.
Cieszkowskiego 10, m . 3.

Eleganckie
jadalnie sprzedaje Mazo­
wiecka 5, podwórze le­
wo. (4784

Jadalka (4?97
dębowa kompi. albo bufet
i kredens tanio na sprze­
daż. Gdańska 68, m , 4,

Rower
48 zł Jagiellońska 25,skład
blacharski. 8112

Wóz (S130
ogrodniczygumowysprze-
datn. Rynk, Pohulanka 4.

Kółka
nowe 15 sprzedam. Het­
mańska 18, 3. (4779

Krawiecką
maszynę Singer sprzedam.
Podolska 8, m . 1. (8t08

Singera
maszyny do szycia tanio
sprzedam. Długa 84. (8104

Samochód
ciężarowy marki .OpeI*
na pełnych gumach do
5 ton, dobrze utrzymany,
jeden motor osobno w za­
pasie tanio na sprzedaż.
MłynFoltynowicza wGnie-
wkowie. (8126

Gabinet
męski, bibljoteka dębowa
modna, stół okrągły dębo­
wy, 4 fotele niskie, skórzane
bronzowe, w ielkie biurko
dębowe, fotelik kryty skórą,
całość luksusowa sprzeda
tanio Restauracja Grunwal­
dzka 73. (4790

SGEED9
Dwie 14794

opony samochodowe 73Ó
na 130używane kupi Kur­
piński, Nakło, Skargi 10.

Szafą
lodową kupię używaną.
Na nową proszę oferty.
F. Tomaszewski," Zoppot,
Wilhelmstrasse 24. (8139

iba
Zbożowca

rutynowanego, który wy­
kazać się inoże la refe­
rencjami, do samodzielne­
go prowadzenia oddziału

poszukujmy zaraz. ,Prze-
chowo" Młyny i Tartaki

Sp. Akc. Przechowo, pow
Świecie n/Wisłą. (8132

Lakiernika
lub doświadczonego ma­
larza na kajaki na stałą
pracę przyjmie Herkules.
Promenada 1, tel. 93. t,8l05

Pomocnik (8125
krawiecki potrzebny. Cze­
sław Pokorski, mistrz kra­
w iecki, Niedźwiedzia 4.

Dziewczyna
na przedpołudnie potrzebna.
Dalska, Kujawska 30. (8110

Krawiec
młodszy na dobrą pracę po­
trzebny. Tczew, Forstera 17,
II ptr! (8115

Poszukuje 18133

się dzielnego młodego
wspólnika do przedsiębior­
stwa spedytorskiego z kilku

tysiącami złotych gotówki.
Zgłoszenia do Dzień. Bydg.
Grudziądz pod , W spólnik" .

Uczennica
do biura potrzebna. Gniat-
czyk, Grodzka 8. (4778

Dziewczyna
do dzieci potrzebna. Po­
morska 70, skład. (4796

Panna
skromnych wymagań do

dwojga dzieci bez spania
Grunwaldzka 77, m. 3.(8137

Panienka
początkująca do biura po­
trzebna. J . Grześkowiak,
Król. Jadwigi 8. (4767

Młodszy
stolarz potrzebny zaraz. Adr.
wskaże Dziennik. (8118

E
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POSZUKUJĄ fffl

Emeryt
państw, administr. w star­
szym wieku, żonaty z ro­
dziną, długoletni urzędnik
biurowy, dawniejszy biu-
ralista-bucbalter, kore­
spondent w języ­
ku polskim i niemieckim
osoba zaufaua, pewna i

sumienna, pierwszorzędne
świadectwa poszukuje za

skroinnem wynagrodze­
niem zaufanej posady.
Łaskawe zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego
. Zaufany” 8129

KOS zł
dam za otrzymanie jakiej­
kolwiek stałej pracy. Zgł.
Agent. Dzień. Bydg. Tczew
, 'W ypalacz cegły'% (S123

Ekspedientka
rzeżnicka 6 letnią prak­
tyką poszkuje posady za­
raz lub od 15 maja. Zgło­
szeniapod ,S.W ." (8140

Mieszkanie
3 pokoje kuchnia, ume­
blowane, czyste, bardzo

ciepłe, w śródmieściu od­
stąpię tanio z powodu w'y­
jazdu) Wiadomość filja
Dziennika. (4773

Inteligentna (8t27
panienka z wioski, która

ukończyła szkołę gospo­
darczą miejską, poszukuje
posady elewki ńa majątku
bez wzajemnego wynagro­
dzenia. Łask zgłosz. do
Dz. Bydg. pod ,Blewka”.

K -SSjSJ*jaj
Pokój

słoneczny na dwie osoby
Hetmańska 18, 3. (4780

Pokój
umeblowany. Wileńska 12,
mieszk. 6. (4772

Mieszkanie
2 pokojowe lub cztery z

kuchnią słoneczne, zaraz

do wynajęcia. (Bielawkit.
Zgł. Gdańska 77, skla l

papieru. (8124

Pokój
umeblowany. Piotra Skar­
gi13,m.1. (4775

KEEE8
3 pokojowe

300 na rok. Adres wskaże
Dziennik. (813l

Letnisko
we dworze, z lasem, ra-

djo, od maja z utrzym.
Adres w Dzienniku. (4520

2 pokoje
wolne. Wiadomość Ciesz­
kowskiego 20 - 6. (479%i

3 pokojowe
kuchnia czynsz miesięczny
Śniadeckich 12-2 . (4768

Za
przesłane nam życzenia
w dniu naszegoślubu skła­
damy z tego miejsca ser­
deczne podziękowanie) Pa­
weł Matczyński wraz z

żoną. (4783

Mieszkanie
2 pokoje, kuchnia, ogró­
dek. Sokola 16. (4785

Mieszkanie
7 pokojowe tuż przy PI.

Teatralnym do wydzier­
żawienia. Zgł. Cz, Borys,
PI, Teatralny 2. (8136

Wszelkie
pogłoski tyczące p. Fe­
liksa Mogdansa nie p',le­
gają na prawdzie. R . Scm-
ceL 18113



MILIONEREM
lo s l-szej klasy w Szczęśliwej Kolekturze

KAFTAIIS^
BagilgoszssE, Mlico JaiielSeńsBfii 2
gdyż CENTRALA KATOWICE

U NAS STALE PADAJĄ NAJWIĘKSZE WYGRANE

na nr. 61415w 25-tej loterji padła u nas naj­
większa premja i wygrana

w 23 loterji padła u nas premja

oraz wielka ilość dużych wygranych na na nr .112616

dziesiątki milionów złotych.
Szczęście sprzyja naszym graczom! Ciągnienie rozpocznie się już 18 bm.

Ceny losów: Vx 40 złotych — Ya 20 złotych — V4 10 złotych.
Zamówienia listowne załatwiamy odwrotnie! P. K. O. 304.761.

We wtorek, dnia 2 maja 1933 r. w południe o godz. 12.30
zmarł nagle i odszedł na zawsze mój najdroższy, nigdv nie­
zapomniany mąż i nasz kochany, najtroskliwszy ojczulek ś. p.

JanKocikowski
przeżywszy lat 53,
pogrążeni

czem zawiadamiają w ciężkim smutku

Zona z córkami i rodzina.
Bydgoszcz, ulica Kościuszki 22 m. 5.

Pogrzeb podany będzie w jutrzejszym numerze. stoi

Osobnych zawiadomień nie wysyła sisj.

ICMDJ

KGEE31
Nowa

p rz ezorna przedszkola
muzyki przygotowawczej
do konserwatorjum, mie­
sięcznie 12 zł, dwa razy
w tygodniu. Zapisy przyj­
muje się w każdą środę
i sobotę' od 6—8 wiecz'.
Dworco'wa 40, parter lewo,
drugie drzwi. 121186

I
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Ubikacje
fabryczne 300 kw. m . do
wynajęcia. Gdańska 67,
mieszk" . 4. (4770

I
^m1Iszkani? \1 1
\ szuka JM

Emeryt (8094
poszukuje 2 pokoiki, kuch­
nię, ogródek. Obszerne
oferty ,,Ogródek” Dzień.

Mieszkanie (4696
5-o pokojowe z central-
nem ogrzewaniem do wy­
najęcia. Trzeciego Maja22.

E
To'koYu'YI

poszuitujĄjmi

Pokoju
pustego użyciem łazienki
poszukuje urzędnik pań­
stwowy. Zgłos'zenia filja
pod ,,Magister” . 14695

E TiTnryuWOŁHE JM

Pokój
umeblowany z 1 lub 2
łóżkami do wynajęeia.Po-
morska 14, m. 1. (7570

Gdańska (4782
51, m . 11 pokoje słoneczne.

Inteligentna
skromna pani towarzyszy
do uzdrowisk w kraju
lub zagranicę. Łaskawe
zgł. przyj. D'zień. Bydg.
pod ,,Sierota” . (8070

Korzystajcie
wszyscy! Wielka zniżka
cen dziennych. Kawa 25

gr., herbata 25 gr., ciastka
od 15 gr. Piwo ni. 20 gr.
Wódka 20 gr. Obsługa
darmo tylko w probierni
i kawiarni Probus, Stary
Rynek 5. (7985

Poszukuje
wspólnika do hodowli pie­
czarek 3.000 zł fachowiec
na miejscu, pod kierun­
kiem profesora Teodoro-
wicza. Of. filja Dziennika
,,Wspólnik” . 4565

Wi 'M

Panna
lat 30 zapozna pana do
lat 45 kolejarza, najchęt­
niej wdowca z jednem
dzieckiem. Of. do Dzień.
Bydg. pod ,235” . (8107

liii!
do wyrobu rur beto­
nowych potrzebni w

Fordonie. (80S7

impregnacja
Bydgoszcz

Marszałka Focha 4.

Młodszy (8135

howa!
umiejący również kie­
rować samochodem cię­
żarowym potrzebny.

,,Impregnacja'*
Bydgoszcz

Marszałka Focha 4.

Ceny ogłoszeńs 25 gr. za wiersz m ilimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułow e 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % d/ożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25J)0 dopłaty. - Ogłoszenia skom plikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni,
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Poszukujemy młodszego, rutynowanego

blacharza
specjalisty w lutowaniu, celem natychmiastowego
rozpoczęcia pracy. Zgłoszenia prosimy kierować
pod ,NatyChmiast*1 do f ilji Dzień. Bydg. 18086

wykonuje szybko i tanio

D rin Bigotkas.a.
gąszcz, Poznańska 12

TAI*ET?T
itmcailtiainBesf Vam

X*ebBaaesB*sBccB 9 .

Fasonowanie
i czyszczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (62u5

Legary
suche deski podłogowe
heblowane i szpuntowane
w każdej grubości, listwy
podłogowe i na futryny
z dostawą oddaje korzy­
stnie Tartak Marjański,
Edmund Machnikowski,
ulica Toruńska 93 — 99,
tel. 792. (6329

Wózki 48121

dziecięce, najnowsze fa­
sony, najtaniej. Długa 5.

Zegary
zegarki, rowery reperuje
prawie darmo. Gdań­
ska 136. (4787

Szalówki 17314
suche oddaje tanio Suli-
gowski, Chodkiewicza 22.

Rowery
balonowe, turystyczne naj­
taniej Wasielewski, Dwor­
cowa 41. (7048

KupiłeS
na niedzielę filmy i kli­
sze u Zakaszewskiego w

Centrali Optycznej, Gdań­
ska 9. (5575

Wózki
dziecięce poleca nFab ry-
ka Wózków Dziecięcych”
3 Maja 12. Ceny fabrycz­
ne. (4706

Suche (7925
szczapy olszowe, sosnowe

i trociny suche po cenach
najniższych poleca Skła­
dnica Materjałów Opało­
wych, Jackowskiego 3.

Siatki 14501

ogrodzeniowe, R a ­
bie a, d ruty kolczaste
Fabryka Siatek Drucia­
nych, Ostrowski, Byd­
goszcz, Mazowiecka 26.

K łPRZEDIIŻI f l

Sprzedam 18084
domek i mórg ziemi w

Małopolsce w powiecie
tarnowskim za 800,- zł.
Wiadomość Nakielska 130.

Sprzedam
nieruchomość. Podgórna
nr. 26. (8097

W illę
komfortową 11 ubikacyj,
morgowy wspaniały ogród
owocowy, weranda, taras
tanio sprzedam. Toruń­
ska 112. (8114

Plac
budowlany narożny ko­
rzystnie na sprzedaż. Bie-
lawki, wiadomość: Barto­
sza Głowackiego 18, go­
spodarz. (7988

Skład
kolonjalny, koncesja, mie­
szkanie zaraz sprzedam.
Zgłoszenia Dziennik Byd­
goski Toruń ,,Dobry
punkt”. (8117

Samochody
używane, Stoewer i An-
sałdo bardzo korzystnie
na sprzedaż. Obejrzeć m o­
żna w firmie ,,Eawa” , ul.
Śniadeckich. 17982

Żelazne
łóżko dziecięce z matera­
cem,pościel, rower damski
na sprzedaż. Gdańska 31,
m. 9, od godz. 3—5. 17987

Samochód
marki ,,Renault" 5-osobo-
wy, mało używany, w do­
brym stanie, nowe ogu­
mienie, tanio na sprzedaż.
Ulica 3-go Maja nr. 14a,
Autogaraż, boks 6. Oglą­
dać od g odziny 8-15.17755

Sprzedam
konia. Podgórna 26. (8096

Rower
damski sprzedam. Gru­
dziądzka 31, m . 10. (809t

Kanapę
2 fotele, stół, szafę do rze­
czy i rower męski sprze­
dam. Jagiellońska 50,
m. 5. 18082

Motocykl
nowy sprzedam zł 1450.
Kimel, Pomorska 64.18079

Jadalnie
tanio sprzedam. Lipo­
wa 12. (4769

Sprzedam
rower, zegarki, wirówkę,
wózek dziecięcy. Gdań'­
ska 136. (4788

Irodiif u i

Szoferzy
lub kandydaci, którym
zależy na dobrej praktyce,
zechcą się zgłosić jako
wspólnik 'do warsztatu

elektromechanicznego z

1000 zł. Oferty Dziennik
Bydg. ,,102” . (8087

Panie 14795

inteligentne potrzebne do
sprzedaży damskich arty­
kułów pierwszej potrzeby.
Sienkiewicza 10, m . 2.

Praktykantka
biurowa z znajomością
książkowości i ładnem
pismem potrzebna. Zgło­
szenia,W.K.” do Dzień.
Bydg. 17923

Czeladnik
piekarski, umiejący pra­
cować przed pie'cem ka­
nałowym potrzebny zaraz.

Zgłoszenia: Lutkiewicz,
Śniadeckich 17. 18095

Poszukuje (8099
szteperki Fabryka Obu­
wia ,,Mary” , Wysoka 36.

Książkowa
bilansistka z 10-letuią
praktyką, dobrze polecona
poszukuje odpowiedniej
posady ewentl. jako ka­
sjerka. Miejscowość obo­
jętna. Łaskawe oferty do
,,Dziennika Bydgoskiego”
Inowrocław ,Praca”. (8118

Urzędnik
gospodarczy, kawaler lat 36,
z teorją, dłuższą praktyką,
energiczny, nawskroś su­
m ienny, bezwzględnie ucz­
ciwy, bez nałogów, szuka
posady pod dyspozycję od
t lipca. Zgłosz. Najdrowska,
Grudziądz, L ipo wa 37. (7062

Bydgoszczanin
handlowiec osiadły w Ka­
tow'icach przyjmie repre­
zentacje wzgl. przedsta­
w icielstw o poważnych
firm z terenem działalności
na Województwo Śląskie
i Zagłębie Dąbrowieckie.
Może zająć się urządze­
niem stoisk na Targach
Katowickich. Zgł. filja
Dzień. Bydgoskiego sub
^Y ictoria 47” . (4793

Panna
poszukuje posady do prac
domowych z gotowaniem
do samotnego pana lub
pani. Miejscowość obojęt­
na. Oferty Dziennik Byd'g.
pod ,,443” . (8106

Młoda
była urzędniczka poszu­
kuje posady do sklepu
lub do większego dziecka.
Wynagrodzenie minim al­
ne. Oferty Dzień. Bydg.
pod ,21” . (8083

Uczeń
z dobrej rodziny pragnie
się wyuczyć piekarstwa-
cukiernictwa. Zgł. Dzień.
Bydg. pod ,Uczeń” . (8119

Ubikacje 14789
małej fabryczki suche
chłodne potrzebne. Oferty
filja Dzień. Bydg. ,,1013” .

I ^MIESZKaNIA%^\JM
Komfortowe

6 pokojowe mieszkanie
z centr. ogrzewaniem w y­
remontowane od 1. 7. rb.
do wynajęcia ul. 20 Sty-
nia 20 r. ńr. 3.. (7844

Mieszkanie
komfortowe, kiosk, skład
wynajmę. Długa 5. (8122

1-2 (8090
umeblowane, kuchenka.
Malborska 5, gospodarz.

Remontowane
4—5 pokojowe mieszkanie
(piece) Matejki 5 i 6 po­
kojowe mieszkanie z cen-

tralnem ogrzewaniem do
wynajęcia. Paderewskie­
go 22. (4781

— Z jednego muszę ci się jeszcze zwie­
rzyć, mój kochany. Nie umiem gotować.

- Nie szkodzi. Jestem poetą, i nie mam

co gotować.

w większych ilościach bar­
dzo tanio oferuje (7117

M. Krenski
Tartak Parowy

ISsydel.

Mieszkanie 18098
jednopokojowe, czynsz
roczny. Kujawska 37.

Pokój
Podwale 9. (8092

Pokój
ładnie umeblowany do
wynajęcia. Piotra Skargi
13, parter lewo. 18085

Pokój
um ebl. dla bezdzietnego
małżeństwa lub 2 osób
zaraz do wynajęcia. Ma­
tejki 5, m. 5.

'

(7949

200 złotych
miesięcznie ubocznego za­
robku' . Gozakred, Lwów,
Wałowa 11. (8G77

Urzędnik
gospodarczy żonaty, ma­
łą rodziną, długoletnią
praktyką poszukuje po­
sady z kaucją na skrom­
nych warunkaeh. Zgło­
szenia do Dziennika pod
,777” . (8080

potrzebuje reparacji
ale nie masz na togotówkę hipoteki
i pożyczki, otrzymać można za

malem wydatkiem p rzez drobne

ogłoszenie w Dzienniku Bydgoskim

Dziewczyna
przychodnia potrzebna,
Gdańska 67, m . 4. (479t

100 zł
dam za wskazanie jakie
gokolwiek zajęcia. Zgł.
Dz. Bydg. pod ,Sumien-
ny”. 18100
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